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(W  streszczeniu).
.»Występuję tu wobec Panów, ja k o  

ekspert w spraw ie urzędu, który zajmo
wałem w ciągu 4 la t i nad którego ob
sadzeniem panowie obecnie zastanaw ia
cie się.

Przedstaw iciel Pjuistwa jeat jeden. 
&ląd w ypływ a nictoda pracy in dyw idual
nej, podczas, gdy nazewnątrz je g o  urzę
du wszystko jest ugrupowane, zorgani
zowane, kolegjalne. Stąd pochodzą 
sprzeczności dwóch metod. Sprzeczności 
te są tak w ielkie, żc nigdzie nie może 
obejść się bez konfliktów  i tarć. Zadać 
trzeba pytanie, czy dany charakter łatwo 
sobie daje radę z ko nfliktam i i tarciam i.

P. Prez. R zplitej będzie m iał na
przód do czynienia z m inistram i, będzie 
to jego codzienna robola. Otóż K onsty
tucja powiada, że Prez. R zp litej spraw u- 
je władzę, on spraw uje władzę, ale m i
nistrowie rządzą i są o dpow iedzą!nl przed 
Sejmem. C ały św iat z w yjątkiem  St. 
Zjedn., je s t  tak rządzony —  a w ięc tak 
być może. A le sytuacja p. Prez. Rzplitej 
bodzie n iezw ykle trudna. On odpowie
dzialności nie ponosi, ale za w szystkie 
Io ro  postępki odpow iedzialny je s t'ltz ą d . 
! to nadaje m inistrom  w iołką p rz e w a g ę  

nad Prez. R zplitej. Trudno bowiem coś 
poczynać., wiedząc, że się nie je st za to 
odpowiedzialnym . Jo st to ciężkie poło
żenie pod względem moralnym. W ym aga 
ód Prezyd. R zplitej rzeczy ” niezm iernie 
rzadkiej: w yw ierania w pływ u bez posia
dania praw.

Następnie Prez. KzpUtej będzie m iał 
do czynienia z Sejmem i Senatem. W pływ 
tu może być znacznie s iln ie jszy , gdyż 
Prez. nie jest pod opieką Sejmu i Sena- 
«1, nie są one za niego odpowiedzialne. 
Ale trudność polega tu na tem, że ma 

°2ynienia z szeregiem  bardzo in 
dywidualnych grup.
Wn KzP|itej  n'a  konstytucyjne pra-
, S ^wanla i odw oływ ania gabine- 
u. Oznacza to załatw ianie przesileń ga

binetowych, nie przez Prez. R zplitoj w y
woływanych. Sprawa, ja k  uczy doświad
czenie, bardzo trudna.

Dalej reprezentacja Państwa. Kon
stytucja pogarsza tu sytuację P re z Jiz p li-  
tf’j  w porównaniu z małą Konstytucją, 
gdyż Prez. R zplitej ma reprezentować
1 anstwo tylko .nazew uątrz“, a nie „na- 
wew nątrz“. Je st to źródło konfiiktów  i

wybrnie'” ’ ^  P* 1>re7‘ RzPllt#j z tpg°

c ię ż k i oPb o w * ^ k ja  t0 k0niC? ^  a l°

W J Ł S r - r t f s e
taeba dwóch 4 ° ^ ”o r m w eci°ow‘ “ k“

a S ™  z m ¡ s s s ^ s s f
Prezentację, miałem z tem w ielk ie  trud’  
"ości. Nie skarżę się na to, nie wnoszę 
p> otonsj i, ale skoro się mówi o repre- 
- S i., trzeba zw rócić uwagę na je j

K o u sw ™ i , Sf e ” t / m " ' ° jS k? ’ W ed‘ Ug 

to n aj wy z s ze zw ierzchnictw o i 5 I  ma nicŚ

r - ?
® w eant° Wi RZPlUej nacze,ne^ a d o -|

4 lata byłem N aczelnikiem  p ań - f  
«twa. Gdy mi proponowano, abym ten 
Urząd przyjął, uprzedzałem, że mój c h a -, 
fakter nie zgadza się z bierną rołą. B y- 
wm je d n a k przekonany, że Sejm  będzie’

d ziałał szybko i szybko uporządkuje sto-* 
sunki. D w a lata wojny były  to lata w y
jątkow e, kiedy z natury rzeczy, jakoV 
Nacz. P. i  N aczelny Wódz, nie m ogłem; 
odgrywać biernej roli. A le po zakończę«* 
niu w ojny ule chciałem  d lu io j pozostać 
na stanow isku. N ie spełniłem  swojej 
decyzji, ponieważ nie chciałem  obalać 
tego dzieła, do którego najw ięcej się 
przyczyniłem — Rządu koalicyjnego, Ilzą - 
dn, który był próbą tego. że ludzie z 
w rogich stronnictw  podają sobie rękę 
dla dobra Rzeczypospolitej.

B y ła  mała Konstytucja, ale oprzeć 
się na niej nie mogtem, gdyż— panowie.} 
w ybaczycie mi to w yrażenie —  była ona! 
bezsensowna. A le ju ż  w yłaniała  się Kon-' 
sty tu cja  obecna— i powstaw ał chaos kon
stytucyjny. i

Nio byłem odpowiedni do tej roli, 
którą Konstytucja m i w yznaczyła, źekto  
in ny odpowiedzialny j,est za moje po
stępki.

Zewsząd, ze w szystkich sfer zw ra
cano się  do mnie a najrozm aitszym i 
sprawam i, m yśląc, że ja  co4 mogę w 
ten» p#ństwie. A  ja  nie nie mogłem.

(Jo do wojska, to raz jeszcze zwró
cę uwagę, że w ojsko potrzebuje indy
w idualnego dowództwa* „Sprawowanie 
dowództwa“ — to absurd.

Poruszę jeszcze specjalną w ła ści
wość Polski: chęć robienia jak n ajw ięk ^  
szych przykrości osobistych. N ietylko 
przykrości mnie spotykały, spotykałem  
często wyrazy i objaw y uznania. A naj
m ilsze mi było . uznanie, pochodzące od 
przeciw ników , którzy je d n a k  oddawali 
oześć memu urzędowi.

Z całego toku mego przemówienia 
w ynika, że d zię ku ję  najserdeczniej oso
bom i  stronnictwom , które postawiły 
mnie ja k o  kandydata, ale proszę,

by się  tego zamiaru zr*«- 
kły i aby na m nii nia g ło

sow ały .
D ecyzja moja je s t  dawno powzię

ta. Szukajcie panow ie jako kandydata
na Prezydenta R zp lite j człow ieka, któ
ryby nie był w w ybitnej słu żb ie  stron
nictwa, gdyż łatw^o może powstać kon
f lik t  między służbą dla stronnictw a a 
służbą dia w szystkich. N ie będziecie te i 
chyba ro b ili próby w ojskow ego Prezy
denta.

Szukajcie  kom promisu, w którym 
niem a n ic  złego, który —  przeoiwnie —  
konieczny je s t  w dem okracji, ja k o  w y
raz współpracy różnych partyj i ludzi.

Żegnając się — a

decyzja moja je s t  nieodwo
ła ln a—

jeszcze raz dziękuję w szystkim , którzy 
mnie popierali i ze mną współpracowali*.

Pd itzjgsatji 1. PMkittg.
(Od własnego korespondenta)

W A R S Z A W A , 5. L ic z ą c  się z fa
ktem  ustąpienia Józefa Piłsudskiego, 
komentowano żywo w kuluarach sejmo

w ych kan d yd atu rę  W . T rą m p czy ń skle - 
go na prezydenta, która w sfe ra ch  le
w icow ych w yw ołała zrozum iałe objekcj«- 
W  rozm owach wspom inano inne na- 
tw iska. W  sferacn socjalistycznych 
zapew niano, Ze oddadzą on« głosy w 
pierwszem  głosowaniu na Ignacego Da* 
szyóskiego, a wśród ludowo6w mówio
no o W incentym  W itosie; to znów r*u- 
oano hasła, aby lewioę oałą zjedoooiyó

około osoby Stan. W o jciecho w skiego ; 
in telektu aliści w ym ieniali nazw isko pre
zesa akadęm ji u nrejętn ¿oi Kazim ierza 
Morawskiego, in ni znów prem jera N ) 
w aka; słych ać też b y ł > glosy za geo. 
Hallerem , gon. Szeptyck'm , M iuryoym  
Zam oyskim , Loonem Pin ó sk m.

Zaoznio siq ż y w y  okres pertrakta. 
cyj. Do soboty rokow ań'a m usaą być 
zakończona. Zaraz po zgrom adzeniu

nastąpi zaprzysiężenie prezydenta, która 
naątąpi prawdopodobnie w niedzielę, a 
w poniedziałek rząd p. Nowaka wręozy 
nowemu prezydentowi swą dymisję.

W takich warunkach niema wido* 
ków, aby przed świętami Bożego Naro
dzenia Sejm mógł podjąć normalne pra* 
oo; senacka komisja regułamiuowa za
czyna już  codzienną swą praoę dziś o 
godz. 11 ej.

Z g r o m a d z e i e  N a r o d o w e .
Wybór Prezydenta Rzeczypospolitej.— Przysięga.

Układ sił w Zgromadzeniu Narodowom.
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA, 5.12-22 r.
Ztfromadcenie Narodowe zbierze aię 

w sobotę, dn. a grudnia rb. o gods. 12 
w południe.

Przewodniczyć będzie Marszalek 
Sejmu p. Rata). Udział w Zgromadzeniu 
Narodowem mogą wziąć tyUo cl posło
wie i senatorowie, którzy złożyli {lubo
wanie. Językiem rozpraw jest język 
polski.

W Zgromadzeniu Narodowem, zwo
łałem ola dokonania wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej nie będzie żadnych 
rospraw i dyskusji. Naswicka kandy
datów zgłasza się ne piśmie. Zeby zgło* 
szenie kandydata było watne, musi być 
ono podpisana przynajmniej przez 50 
członków Zgromadzenia Narodowego.

Za wybranego uwaia aię tego kan
dydata, który usyake bezwzględną więk
szość wainie oddanych głoaów. Kartek 
białych, kartek zawierających nazwiska 
kandydatów, którzy nie zostali wainie 
zgłoszeni, oraz kartek zawierających na
zwiska głosujących, nia bierze sią w 
rachubą. *

Jeieli w nierwszem głosowaniu nikt 
nie uzyska bezwzględnej większości, 
Marszalek zarządza drugie głosowanie, 
przyczem kandydat, który w pierwszem 
głosowaniu uzyskał naimniejszą ilość 
głosów—odpada. Jeieli w grugiem gło
sowaniu nikt nie otrzyma większości 
bezwzględnej, glosowania odbędzie się 
poraź trzeci, czwarty itd., przyczem za 
kaidym razem odpada ten kandydat, 
który akupll najmniej głosów. Głosuje 
się dopóty—dopóki jeden z kandydatów 
nie uzyska wymaganej większości.

Po dokonaniu wyboru przewodni
czący natychmiast ogłasza wynik.

Do zwycięskiego kandydata uda się 
Prezes Rady Miniatrów w towarzystwie 
Marszałków Sejmu i Senatu i zawiado
mię go o dokonanym wyborze na Pre
zydenta Rzeczypospolitej.

Po tem zbiera aię ponownie Zgro* 
madzenie Narodowe dla odebrania przy 
alęgi od nowowybranego Prezydenta 
Rzeczy pos po litoj.

Treść przysięgi jest następująca:
„Przysięgam Boga Wszechmogące-, 

mu, w Trójcy Świętej Jedynemu, i 
ilu bulę Tobie, Narodzie Polski, na 
urzędzie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który obejmuję: praw Rzeczypospolite), 
a przedewszystkiem Ustawy Konsty
tucyjnej -święcie przestrzegać i bronić;

* dobru powszechnemu Narodu ze wazy- 
stkich tü wiernie służyć; wszeikie zło
i niebezpieczeństwo od Państwa czuj
nie odwracać: godności imienia pol
aki* go strzec niezachwianie; sprawie
dliwość względem wszystkich bez róż
nicy obywateli za pierwszą sobie mieć 
cnotę; obowlątfeeaa urzędu i słwiby

poświęcić się niepodzielnie. Tak ml 
dopomóż Bóg i Święta Syna jego 
Męka. Amen .

j 8?* «łożenia tej przyaięgi wybrany 
kandydet nie może objąć urzędu Prezy> 
denta.

•

Dla zorjentowenie neszych czytel
ników podejemy w cyfrach układ ait w 
Zgromadzeniu Narodowem. Liczy ono 
444 posłów i 111 senatorów, rasem 555 
członków.

I. Stronnictwa polski« licząt
Prdtoica (8) ma 169 posłów i 49 

•enatorów, razem 218 głosów.
Polskie Stronnictwo Ludowe (Piast) 

—posłów 70, senatorów 17, razem »7.
Wyzwolenie—posłów 48, senatorów 

8, razem 56.
Narodowa Partja Robotnicza — po

słów 18, senatorów 3, razem 21.
PPS.—poałów 41, aenatorów 7, ra

zem 48.
Grupa ks. Okonia—posłów 4.
Grupa Stapirtskiego—posłów 2.
Jeden »dziki* (Śliwiński).
Ogółem polskie stronnictwo demo* 

kratyczne (Centrum i lewica) rozporzą
dzają w Zgromadzeniu Narodowem 219 
głosami.

II. Mniejszości narodowe«
Ukraiński klub—posłów 20, senato* 

rów 6, razem 2G.
Białorusini—posłów 12, aenatorów

2, razem 14.
Niemcy—posłów 16, senatorów i ,  

razem 2 i.
„Chliboroby*—posłów 5.
RosjaAie—posłów 2.
Żydzi — posłów 34, senatorów. 14, 

rasem 48
Ogółem mniejszości narodowe liczą 

w Zgromadzeniu Narodowem i 16 gło
sów.

Pozatem mają komuniści posłów 2.
H a k .

It W i eddihła wamnikiegi PSI.
W A R S Z A W A , 6. (w ł). W czoraj w 

godzinach popołudniowych zgło siła  się 
do posła Jana Dąbskiego, wiceprezesa 
klubu PSL., delegacja w arszaw skiego 
oddziału PSL., którego p. D ąbski je s t 
przewodniczącym. D elegacja oświad
czyła, że członkow ie oddziału są bardzo 
zaniepokojeni pogłoskam i o rzekomym 
układzie politycznym  pomiędzy Ch. Z. 
J. N. a PSL., , Piastem". D elegacja do
dała, że o He .te wiadom ości m iałyby 
okazać się praw dziw em i, P olskiem a 
Stronnictw u In d o w em u  groziłoby po
ważne przesilenie wewnętrzne.
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„Sejm i Sona)
d o  p r a c y .

í ; WARSÚ»AAW¿ á  (AW) Marszalek 
1 fioinr.u p. Rataj cdbvitdztfrwttda fcrwi*

eeirer^8fiłk*m ł, n a ‘ której omówiono 
dzi;>ł czynnośęCm fędlzy ntml 'o rg a n iza 
cję tototj.icgo posiedzenia zgrom -rizc- 

, »¡a Barodowego ora?,' prflgrhiri n a jt l l i-  
1 szych prac Seimu. ¡¡ ' ■ ■ *r

WARSZAWA, l í íAW) D jJá odby
ło :ię  j ł t r w s je  poBif|dzti'i?ié kom isji rc-

l iT  -  r  ' ' -■ *■?P

gulcm inow ej Senatu pod przew odnic
twem senatora ’Zdanowskiego, poś~wię- 
oucc rozpatrzeniu projektu regulam inu, 
opracowanego przez,;- senatora 'Nowaka. 
»Senatorowie W o^iicll^ Braude i Postfer 
B p ríe ciw iii síq zbyt w ielkim  upraw nie
niem  m arszałka Sejm J, o św iadczyli się 
przeciw ograniczeniu przem ó.łi*ń oraz 
domagali eię utw orzenia w ię k s rt j ilości 
kom isyj, ni i. przewiduje projekt. D alsze 
obrady odroozona 1

A

Zgon wojewody Jozefa Rymera.
Ubiegłej nocy rozstał t ię  i  tym 

światem po krótkich cierpieniach kol. 
Rym er. W zm arłym  Polska traci je d 
nego 7. najlepszych synów, Organizacja 
BU6za Jednego z n ajw y bitnie iszych i 
najdzielniejszych kolegów. * Górnik z 
!»*wodu wytrwałą pracą, telaaną ener- 
gja, umiłowaniem ideałów narodowych 
i robotniczych w ybija* ię  szybko ponad 
tysiące innych i lajm uje odpowiedzialno 
■ anowisko prezesa Zjednoczenia Zawo
dowego Polskiego, najpoważciejBzeJ i 
najaUrsseJ organizacji zawodowej w b. 
dzielnicy pruskiej. Na tem atanowleku 
trwał do czasu powołania Oo do Sejmu 
Ustawodawczego. W ybitną roię o d g ry
wał zmarły w czasie w ą d ó w ''R a d y  Lu
dowej w Poznaniu, w reszcie w czasie 
w alk powstańczych na SląstuĆJ Długo 
zastanawiano się, lrtc m ógłby sprosta* 
nadzwyczaj t ru d t iy »  i ó < ^ w » < » ia ln y !ir  
obowiązkom wojewody w specjalnych 
w arunkach zńajdującoj się  02QŚci pol
skiej Górnego Śląska. Wybór padł na 
kol. Rym era. *

Surow y w spełniania przyjętych 
na się obowiązków, przejęty w ażnością 
zajmował,ego posterunku, kol.. Rynu-r 
oddał biq całą duszą pracy dla dobra 
Państwa, ja k  Całe swe iy c ie  pracow ał 
dla dobra idei narodowej i robotniczo). 
Ciężka, denerw ująca praca y śró d  ata
ków i in tryg  przeciw ników  politycznych 
z w a liła  z nóg dzielnego bojowniku i 
przecięła pasmo dni Jego żywot». 
Odszedł od nas w sile w ieku c/ło w ie k 
w yjątkow y, zgasi na posterunku, ja k  
to łnierz w c z a sie  bójów, o Polskę lu  
dową.

Niechajże Ci, druhu, ta ziemia
Górnośląska, którą tak u k o ch a łe ś le k k ą  «... (j

B ratniej O rganizacji na Śfiąsku 
Vp«Kayłau»y » powodu : agonu koł. R y 

mera w yrazy sordecząugo współczucia.
Redakcja „ P ra c y “.

*zrrfr-r

w.iosKwie.
.  Polski projekt paktu o nieagreajL

MOSKW A, 5. (PA T). „Praw da- za- 
m ieszczą w yw iad z przewodniczącym  ro
sy jsk ie j delegacji na konferencji rozbro
jeniow ej z Litw inow em .

Omówiwszy rolę R osji jak o  pionie* 
ra (1) na drodze do powszechnego roz
brojenia, Litw in o w  zaznaczył» że głów* 
nem zadaniem konferencji je s t doprowa
dzenie do m ożliwego m inim um  Bił zbroj
nych państw biorących u d zia ł w konfe* 
rencji. Rola delegacji ro syjskiej, polegać 
będzie na omówieniu re d u k cji lądowych 
s ił  zbrojnych, ponieważ dolegacji ro sy j
skiej zależy na spiesznem doprowadzeniu 
do urzeczyw istnienia podjętych zam ia
rów. Będzie ona unikała obarczenia 
konferencji zagadnieniam i, które nie do
tyczą bezpośrednio om awianych na kon
ferencji spraw. Litw ino w  ośw iadczył, że 
w y n ik i konferencji będą zależały od sta
now iska zachodnich śasiadów Rosji, któ
ra je s t  nastrojona pokojowo i gotowa 
Jest w  razie  ujaw n ien ia  podobnych na
strojów przez inne państwa biorące udział 
w konferencji, pójść daleko po drodze 
rozbrojeń.

M OSKW A, 5. (PA T). D z if o godz. 
16-ej odbyło się posiedzenie konferencji, 
na którem w dalszym  ciągu dyskutow a
ne nad sposobem przystąpienia do obrad 
nad rozbrojeniem  technicznem. D elega
cje polska i państw bałtyckich, w ysunę
ły  konieczność uprzedniego podpisania 
paktu o nieagresji. D elegacja rosyjska 
ttanęła na stanow isku, że pakt ten mo
że być podpisany wówczas dopiero, gdy

zostanie załatwiona {skrawa rozbrójenia 
t e c h n i c z n e g o .  P r o j e k t  p a k t u  o  n i e a g r e 
sji, z ł o ż o n y  przez d e l e g a c j ę  p o f s K ą ,  d o  
którego przystąpiły i państwa b a ł t y c k i e ,  
zaznacza co następuje:

Strony układające zobowiązują się 
na «589 trw ania paktu do Wzajemnego 
wstrzym ania się od napadów na teryto- 
rja, określone przez traktaty pokojowe, 
lub in n e  um owy dotyczące gi*&nic, za
w arte pomiędzy eąsiedniemi państwami, 
o ile  takie traktaty J u i istniały. 'Strony 
układające oświadczają, ie  ,w szelkie 
k o n flik ty  załatw iane będą przy użyciu 
środków pokojowych.

Strony zgadzają się, ażeby w razie 
nieporozum ienia w srprawach nieobjętych 
p rle z  traktaty lub u m o w y  terytorjalne, 
oraz w razie niemożności załatw ienia t e 
go nieporozum ienia w drodze dyploma
tycznej, spraw y tc zostały oddane pod 
arbitraż, o ile  zainteresowane państwa 
nie są członkam i L ig i Narodów. O i l e  
w czasie trw ania niniejszego paktu z o 
staną podpisane umowy, dotyczące w za
jem nych gw arancyj rozbrojeniowych i 
ogólnej redukcji zbrojeń pod ,egidą L ig i 
Narodów, pakt--o nieagresji pozostaje w 
m ocy tylko w tym. wypadku je ś li nie 
b ędzie sprzeczny z postanowieniam i u- 
m ó w  o  gw arancjach i o g ó l n e j  re d u k cji 
zbrojeń. P akt o nieagresji może b y ć  
przyjęty również przez Rumun ję  oraz z a  
zgodą stron układających się przez inne 
państw a, biorąc? udział w konferencji.

cia w 12.
B O R D E A U X ,  5 .  ( A . W . )  „ M a t i n “

d o r  o s i  f. L o z a n n y ,  ż e ,  w e d l e  o b i e g a j ą -  
c y i  h  t n  n i  p o g ł o s e k ,  - m a  d e l e g a c j a  f r a n 
c u s k a  z a p r o p o n o w a ć  t a k i e  r o z w i ą z a n i e  
w  s p r a w i e  r o z s t r z y g n i ę c i a  k w e s t j i  c i e -  
ś - . i n ,  n à  k t ó r o  T u r c j a  b ę d z i e  s i ę  m o g ł a  
a g  I z i ć  b e s  z r e z y g n o w a n i a  ze s w y c h  
i l o t n y c h  p r a w .

B O R D E A U X , 6. (A .W .) R zym ski
k o r c s p v i i d e B t  „ M u t i u a *  d o n o 3 ) ,  ż o  r . a  
k  n  1 • : r*.  n c j i  M u h s o i i n i e g o  z  K r a  s . n ę m  
p r z y s z ł o  ■ d o '  p o x . o z u m i . e u i a  w  O w u c h  

. j£l' -».ci i . * - * / y  c h  k  w  e s t j a c l * , ,  W i o c h y  ń a i ą  
d o  M o  » * . w y .  w y s i a ć  i » r / , ł r 4 ' » u w . : ; j < i i . t  p o -  
| i t y . c â ' n » « 5«> p o n i e w a ż .  d t i - y o b c ; .  j  b y ł  
t a m  t y i ü o  p r z e d s t a w i  i i ¡ ¿ n i l - w y .  N a -

stępnie uchwalono utworzenie m ie sza
nego kom itetu rosyjsko-w łoskiego, któ
ry b y  się zajął roznatrzeniąpi spraw  
gospodarczych i handlow ych obu państw.

Konferencja brukselska 
a polska!

Zamiast tej powodzi konferencyj —  
wolelibyśmy w ięcej praey konkret

nej i dobrych cbęci!
. .  W A R S Z A W  ,A, 5 (A  W i  g o ją c a  się 

odbyC w B ru k se li konferencja 
spraw ie rozrachunków- europejskich, 

•.dotj^ąącjf.ęb beifpo^eiiiłLo i P o iski, w 
zati spraw , podlegających 

ki-iujwifenojł Glóv.«»g# U ^ ę d u 'iik w id a >  
•ty(n t^  f ciebie uwagę rządu
P W ^ e g o , 4 l ć r y ^ łtr^'tj#łtovi uj»*ui«terjał 
na wspom nianą konicrancję.

Boicwaaij p tltiH iiD m iiK .
W A R S Z A W A , 6 ( AW)  W  zw iązku 

z podróżą preze-a Głównego U rzędu 
liliw id acyjn o g d  do D rę /n a, dow iadujem y 
pitf następujących szczegółów o stanie 
ro fo w ań  drezdeńskich^

Rokovi'an!a w D reźnie posuw ają się 
napr ód, a w sze lkie  pogłoski o przer
w ij  oraz o załatw ieniu  n ie k tó ry ch  Bpraw 
n a ’ niekorzyść P o lski, są niezgodne z 
rz e c z y w isto śc ią ^  Delegacje odbywają 
stajle swe posiedzenia, zarówno p len ar
ne. ja k  i w kom isjach, ustalonych w 
program ie lipcow ym . Prowadzone są 
również praoe w celu ustalenia i opra
cowania cyfro w ych m aterjałów dla d al
szych rokowań.

N adm ienić należy, fco delegacja 
niem iecka zajm uje dość oporne stano
wisko wobec ią d a ń  polskich, w ysu w a
ją c  jak o  motyw ciężką finansow ą s y 
tuację Niemiec.

W obecnym czasie tematom obrad 
są sprawy,, ufegulowania. rent inwalidz* 
kich i cy.pilny cb, not K riessa, oraz 
opcji. * . (

Po s wym przyjeżdzie w ziął p. pre
zes K arszn ięki u dział w obradach d e le 
gacji polskiej, gdzio uzgodniono lin je  
wytyczne dalszych rokowań. Delegacja

{olflks omówiła również w łzyB tkie  pu»* 
ty, t, y.w. program u łip c o w e g ’. Poza 

tom u czestniczył p. K ars/.nieki w ple* 
narnem posiedzeniu ko m isji dła sprawy 
rent in w alidzkich .

'% ■ Ptliiia i  l  i i « .
W A R S Z A W A ,  5 (PAT) Naczelnik 

Państwa, w odpowiedzi z podziękowa
niem za nadany mu przed kilkom a dnia* 
mi najw yższy order y-aslugi wojskowej, 
otrzym ał od króla hiszpańskiego depe
szę następującej tre ści: .M arszalek 
P iłsu d sk i, Wrarszawa. Jestem  wzruszo
n y  Pańskiem  ujm ującem  orędziem i 
czuję się szczęśliw y, że mogłem Panu 
dać dowód szczerej osobistej przyjaźni 
i sym patji, jaką dla Pana żywię. Jesz- 
eze raz proszę przyjąó w y ra zy  gorąoej 
życzliw o ści dła szlachetnego narodu 
poUkiego. Moju arm ja podziela naj* 
w jż sa ą  radość, w idząc na piersi dziel- 
nago N aczelnika państwa polskiego 
nasz krzy ż zasłu g i w ojskow ej“.

Ż giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary 17,475

Marfcł niem. 2. 1?
B elgia 1 120
Fur», aterlingi 793W
F ra n k i franc. 1*252.50
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iirsliits
Katowanie utraconych wpływ<5w, — Strajki protestacyjne w fabrykach — 
Ratowanie foteli m agistrackich. — Oszczerstwa pepesowc<\w pod adre
sem NPR. —- Okłamywanie robotników przez pepesowoów. Ostrzeżenie.

Oil chw ili wyborów pKitesowcy łódz
cy stali bię całkiem  niepodobni do s ie 
bie. We w szystkich swych poczynaniach, 
tak zawodowych ja k  i politycznych sta 
rają  się przelicytow ać n ajskrajn iejszych 
kom unistów a postępowanie ich tłum a
czy, się tem, że vhcą oni za w szelką 
cen zdobyć utracone wśród robotników 
w p ływ y. O s t a t n i e  w ystąpienia najlepiej 
ś w i a d c z ą  o t e m .  O d  k i l k u  d n i  rozpu
szczają swych z a a f a n y c h l  ¿ m ę ż ó w “  z roz
kazam i do. f a b r y k  by ci nam aw iali r o 
b o t n i k ó w  d e . . .  strajku  protestacyjnego!!! 
Po to i w  j a k i m  c e i u ' ?  ' J e g o  w y r a ź n i e  
n i e  mówią r o b o t n i k o m ,  tTTVf* -nnstronnfć • 
rozpuszczają w i r w c i ,  ż o  s t r a j k i  t e  w i n n y  
być przeprowadzone dla p o p a r c i a  M a g i 
s t r a t u  i R a d y  M i e j s k i e j ! ! !  Taki s t r a j k  
protestacyjny zapowiedzieli so cju l-bur- 
żuje m agistraccy w poniedziałek dnia 4 
grudnia 2u r. w fabryce Biedermana uL 
Smugowa 11. Robotnicy, n ic  nie w ie
dząc jeszcze o intrydze PPS-u z począt
ku sądzili, że to je st In icjatyw a Zw iązku 
„P raca“ale gdy się delegat zw ró cił tele
fonicznie z zapytaniem czy Zarządowi 

•Związku .P ra c a “ j e s t  wiadomo o strajku  
i kto ten stra jk  zapowiedział, natych- 
m iast-udzielono odpowiednich w yjaśnień; 
po w yjaśn ieniu  Lem okazało się, że ty l
ko 17 człpnków Zw iązku PPS. chciało 
strajku  uratego, że im tak so cjal-burżu- 
je  m agistraccy nakazalil!!

Z powyźgżego widać, że na so cja li
stycznych ojcach m iasta drży skóra ze 
strachu, że będą m usieli ni :zadługo opu
ścić m iękkie foteliki m agistrackie a lak 
tam dobrze było: rządziło się, w yrzucało 
się przez policję robotników z robót ma
gistrackich, prowadziło się różne spraw 
ki z żydami, w szyscy s ię  k la u ia li a te
raz to zgrozo, trzeba będzie to wszystko 
opuścić.

I  nietylko w fabryce Biederm ana 
stra jk  zapowiedziany w obronie pepe- 
sowskiego m agistratu, ale i w innych 
fabrykach również. Kam panję prow adzi 
się zatem na w ielu  frontach.

W o s t a t n i c h  d n i a c h  p c p e e s o w c y  na 
c z e l e  z  ż y d o w s k i m  „ G ł o s e m  P o l s k i “  r o z 
p u ś c i l i  p o g ł o s k ę ,  że N P R .  w  S e j m i e  p o 
ł ą c z y ł  s i ę  z  p r a w i c ą  t j .  z 8-ką i ż e  z d r a 
d z i ł  s p r a w ę  r o b o t n i c z ą .  Chcąc t y r a  s p o 
s o b e m  o d w r ó c i ć  u w a g ę  o d  s i e b i e  i z d o 
b y ć  s o b i e  p o p u l a r n o ś ć  wśród robotników. 
PPSf z e  s w y m  t o w a r z y s z e m  ż y d e m  S ach
sem .z „Głosu Polskiego“ mści się n a  
N P R -żc z a  t o , ’  ż e  senatorowie NPR. przy 

' w y b o r z e  m a r s z a ł k a  S e n a t u  nic głosow ali 
n a  p e p e s o w c a  P r a u s s a .  S e n a t o r o w i e  N P R .  
w o l e l i  o d d u ć  c z y s t e  k a r t k i ,  n i ż  o d d a ć  
s w e  g ł o s y  z  j e d n e j  s t r o n y  n a  r e a k c j o n i 
s t ę  T rą»)j ¡czyn s k i e g o  a  d r u g i e j  na p e -  
pesowca, w o b e c  l e g o  a n i  na j e d n e g o ,  a n i  
na drugiego n i e  g ł o s o w a  i .  Ga s i ę  t y 
c z y  s a m e g o  p o ł ą c z e n i a  z ’8-ką  t o  j u ż ,  
r z e c z y  w ¿ « c i e  t o w a r z y s z e  c a y  j u ż  n i e  z a -  
d u ż o  k ł a m i ą ?

Robam ik polaki zc aw.ej strony ży
czy so cjal-bu rżuj om m agibirackim  dal
szego obłam yw ania robotników i nadu
żyw ania ich cie rp liw o ści aż do czasii

kiedy oi robotnicy powiedzą: „dosyć te
go!“ G /a s. w ¡elki byście wreszcie zaczęli 
g ią ć  w otwarte karty, wtedy zo swych 
czynów m usicie zdać rachunek przed 
tym i, coście-ich tyle lat oklam yw ułi.

Oblicze pcepesów znane je s t dosko
nale w szystkim , weźmiemy tu choćby 
m ały przykład. Kom uniści w „ C z e r w o 
nym Sztandarze' .Ni 8 z m iesiąca wrze
śnia iaz-2 r. piszą, że pepesowcy sadzają 
ich do kozy za należenie do partji ko
m unistycznej (nie mamy najmniejszego 
zam iaru b r a ć  w o b r o n ę  k o m u n i s t ó w  kon
statujem y t y l k o  fakty) i żc ‘ pepesowcy 
ł e b  ;  d r ń t r f l o J t Ę f t r  » utywają n n j n i k c z e m 
niejszych sposobów by się ich pozbyć 
ze swej partji. T o  jest jedna strona me
dalu, a zobaczymy teraz drugą. PPS-owcy 
zorganizow ali patronat na w ięźniam i ko
m unistam i, w Sejm ie pepesowscy jiofiło- 
wio z»głaszają w n io ski i domagają się 
w ypuszczenia na wolność z więzień are
sztow anych kom unistów.

Po co ta obłuda zatem?
> • « *

*
NPR. zw alcza kom unistów otwar

cie i będzie ich zw alczała nadal, ale do 
metod praktykow anych przez PPS. ucie
kać się nie będzie. A socjal-burżuje 
pepesowscy myślą, że to nikczemne po
stępowanie im się uda, że o s z c z e r c a 
mi osłabią stanow isko i w pływ y nieza
leżnej narodowej, o rganizacji. N PR. jest 
partją sam odzielną i politykę na terenie 
Sejmu prowadzić będzie niezależną, ozy 
się spodoba PPS. czy też nie.

NPR. w sprawach robotniczych bę
dzie zajm ow ała stanowisko, z g o d n e  z ) p o -  
glądem robotników polskich, n a t o m i a s t  
w sprawach m niejszości narodowych t j .  
Niemców i Żydów NPR. będzie s i ę  p r z e 
ciw staw iała zakusom tvch u g r u p o w a ń .  
N PR. nigdy się nie zgodzi, by w P o l s c e - 
rządzili Niem cy i Żydzi, oraz PPS. X P R . 
na terenie sejm ow ym  w sprawach n a r o 
dowych pódzie ze stronnictw am i, s t o j ą -  
cemi na gruncie narodowym i c z y s t o  
polskim , żadnych bloków, ozy t o  z  p r a 
w icą, czy z le w icą  zaw ierać n i e  będzie. 
Pepesowcy chcą, żeby N PR. b y ł a  pod
nóżkiem  dla n ieczystej budowy partji 
PPS. a że im  się to nie u d a j e ,  w i ę c  s t a 
r a j ą  się w s p o s ó b  nikczem ny i o s z c z e p  
czy w m a w i a ć  w  robotników, żc N P R .  
p o ł ą c z y ł a  s i ę  z  8 - k ą .

Czekajm y. Niezadługo ta sama i'S. 
*po\vie, że N PR. połączyła się z N ie m y 
mi, Rusinam i i Żydami, ja k  to już u czy v 
uiła  sama PPS.

O s t r z e g a m y  o g ó ł  r o b o t n i k ó w  ż e l #  
s i ę  m i a ł  n a  b a c z u o ś c i  i  n i e  d a w a ł  p o 
s ł u c h u  o s z c z e r s t w o m ,  r o z s i e w a n y m  p r z e *  
p c p e s o w c ó w ,  g d y ż  p o l i t y k a ,  u p r a w i u n »  
p r z e z  t ą  p a i t j ę  s z k o d z i  P o l s c e  w  p i e r w 
s z y m  r z ę d z i e ,  a  n a s t ę p n i e  n a r a ż a  robot
n i k ó w  n a  b a r d z o  w i e l k i e  s t r a t y .  P r o p o 
n o w a n e  s t r a j k i  p r o t e s t a c y j n e  o  o b r o n i ®  
s o c j a l - b u r ż u j ó w  m a g i s t r a c k i c h  n a l e ż y  
o d r z u c a ć  a  s a m y c h  n a g a n i a c z y  p r z e p ę d  
d z i ć  p r e Ć Ł  '  A r k a n .
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Najlepsze amaryk. m ąszyay do pi«nnia

„ U N D E R W O O D ”
poleca: gtntPRltiy p^edstswioiel

G .  G E R L A C H ,
R eprezentant . *  « -* «  I e k -« »  ‘4 'K k l

-  -  i  M  / »  Ł ó d i ,  W ó ica : <Ai»k« 3 7 . 
6  J i l f l  8 1  H  S  (rój B-flO Sierpnia).

B łęd n e  k o ło .
W ostatnich dniach fjesteśmy 

świadkami niebywale szybkiego pę
du rozhukanej lali drożyzny.

Fala wzrastającej z godziny na 
godzinę drożyzny, dławi i dusi sfe
ry robotniczo- urzędnicze — zaciska 
żelazną obręcz wyzysku wokół tych 
mas zgłodniałych i obdartych, żyją
cych ostatnim tchem z dnia na 
dzień, nadzieją lepszego jutra.

A to jutro'# — jak sfinks m ro 
czne i beznadziejne—miast polepsze
nia, coraz nową plagę niesie.

I sypią się klątwy i złorzecze- 
czenia ludności, upadającej pod brze
mieniem wyzysku i  drożyzny. Lecz 
cóż dziwnego, g d y  obok nędzy n ie 
rz a d k o  słyszy s ię  o t a k ic h  ja k  p. 

, N. właściciel ia b r y k i m a szy n  n a  L a -  
za rzu , który z okazji n a b y c ia  n o w e j 
n ie ru c h o m o ś c i w y d a je  o b iad  n a  :5 
osoby za 160 t y s ię c y  m k.

id ą  p o szcze g ó ln e  d e le g a c je  ro 
bo tn icze, u rz ę d n ic z e — id ą  d e le g a c je  
s to w a rz y s z e ń  ro b o tn ic z y c h  i  u rz ę d 
n ic z y c h  i  p rz e d k ła d a ją  s w o ją  nę
dzę s w ó j ból i  n ie d o s ta te k  tym , 
któ rzy  w ic h  p o ję c ia c h  w ła d n i są  
u lż y ć  ic h  c ię ż k ie j do li.

1 jakiż efekt ich żądań — jaki 
skutek'] v>, ., . . . f V

Oto ten i ów p ro d u c e n t, to i 
o w o  p rz e d s ię b io rs tw o  r z u c i Im  na 
OBłodę g o rz k ie j ic h  doli o c h ła p  ja k  
psu z g ło d n ia łe m u  w  fo rm ie  1 0  pro c,, 
15 pro c., czasem  -u a w e t 20 p r o c . —  
d ro ż y żn ia n e g o  d o d atk u .. Id e n ty c z n ie  
rż e c ż  m a stę z W m p c ą  u d z ie la n ą  
sw <ftńv-pVac6w hlkota przez rząd . I  
tu k a p n ie  s ię  to y.ąliozkę— k tó rą  n a  
d ru g i m ie s ią c  ju ż  s ię  ś c ią g a  —  to

z n ó w  ja k f e ś  15 P ™ 0 - dodatku, a le
» '  s ię  w ie le  i  w  p ra s ie
g ło s i o re fo rm ie  u p o sa że n ia , o r e 
g u la c ji  pT a c 'p r  a co w  n i k ó w  p a ń sfw o - 

v ^ y c h — o ta k i N im  je d n a k  ten . p r a 
c o w n ik  do stan ie  do o g r y z ie n ia  łu 
piinę— n a ro b l s ię  przedtem  ty le  ro z
głosu, że n ie św ia d o m a  c z ę ść  s p o łe 
c z e ń stw a  m y śli J^6g w ie  co za o l
b rz y m ie  dodatki i  u lg i m a ją  ci. „ le -  
n i w i“ p ra c o w n ic y  p a ń s tw o w i.

ma Je d n a k  te w s z y s tk ie  do- 
du tki nie  tw o rz ą  z a p o ry  n ę d zy  o-
golnego ty c h  rz e s z  n ie d o s ta tk u ?  Bo<it/\ - -- -
oto wszyscy ci, którzy dodatki dziś 
przyrzekają i  «a 2— 3 tygodnie da
ją, przedtem już przyczyniają się  
do wielokrotnie większej zwyżki 
cen za swoje produkty. Zanim ro
botnik czy urzędnik pobrał—jeszcze  
nie zużył—swój dodatek, już znowu 
chleb, cukier, tłuszcze, mięso itp. 
droższe i  coraz dr-ższe.

j u ż  z n o w u  
m ięso  

A n u l u j e  s ię

w ten sposób snacseuie przyzna
nych dodatków, wytwarza się tę 
samą sytuację, tę samą potrzebę 
dodatków — a do tych jeszcze no
wych dodatków i tak dalej bez koń- 
oa, ber. nadziel lepszego jutra.

Gzy więc wszelkiego rodzaju 
dodatki do dodatków i znów nowe 
dodatki pozwolą nam wybrnąć z o* 
wego błędnego koła — czy sprowa
dzą ulgę obciążonemu straszliwem 
brzemieniem drożyzny robotnikowi,u- 
rzędnikowiV Chyba nie, bo one tyl
ko z dnia na dzień położenie stale 
coras bardziej pogarszają!

Nie dodatków!—ale wstrzyma^ 
nia m a s z y n y  państwowej, bijącej 
coraz nowe wagony marek! wstrzy
mania d ro ż y z n y  twardym nakazem 
—  dotąd i nie d a le j! od dziś dnia 
na żadnym artykule rodzimej pro
d u k c ji,  c a n y  pod g ro z ą  najsurow
s z y c h  k a r  p o d n ie ść , nie wolno!

Tego nam trzeba!
B o ć n ie u z a s a d n io n ą  je s t  n ic ze m  

u s t a w ic z n a  z w y ż k a  Cen na a r t y k u 
ła c h  ja k  tłu s z c z e , m ięso, c h le b , c u 
k ie r, nafta itp. P r z e c ie ż  ty c h  a r t y 
k u ł ó w  z z a g r a n ic y  n ie  s p r o w a d z a - ’ 
m y i d o ia ra m i o p ła c a ć  ic h  n ie  po
trze b a .

K ie lic h a  g o ry c z y  i ro z p a c z y  ro 
d zin  ro b o tn icz o  - u rz ę d n ic z y c h , nie 
w o ln o  z o b o ję tn o ó iiią  p rz e le w a ć , nę-„ 
dzę i c ii do; o s ta te c z n o ś c i d o p ro w a 
dzać.

N ie b e z p ie c z n ie ' j e s t '  ig r a ć  z o- 
g n ie rn , a le  s to k ro ć  g o rz e j z głodem  
m aB !

;t) tem n ie c h  p a m ię t a ją  n o w i 
w y b r a ń c y  lu d u  p ra c u ją c e g o  i c i ,  
k tó rz y  g ło s ó w  je g o  p o ż ą d a li,.a  przed 
w y b o r a m i s k ła d a li  m u g ó ry  o b ie 
t n ic .

N a m ‘iiTc ra u tó w  p o ż e g n a ln y c h

.'ńajw ń żniejsżydi sprawach, znajdujących 
si«} na porządku uzienjńym a zajął si« 

.-wyłącznic p. Cłproanceau, który glos 
gorzką, prawdę Ai#e;rykanpVń i ną zir.ro 
madzfcniaeFi i w artykułach i w interj 
wiewach.

A m eryka lio w ie m  pow strzym ała 
Francję od zajęcia gran icy  Renu, ofiaro^ 
iru ją c  if i  wzom ian sojusz gwarancyjny!, 
a potem ten sojusz odrzuciła. Am eryka 
powstrzym ała Francję od pójitcia do Ber
lina, a poteij» ¡¡oświadczyła, że spraw y 
fb ro i^ is k ie  ją  nie obchodzą, kiedy przyT- 
szło do wyegzekw ow ania uznanych przefe, 
nią odszkod >wań, Am eryka tedy w intei- 
resie c y w iliz a c ji i swoim powinna po
wrocie, »daniem Clemenceau, do stałego 
stosunku z F ran cją  i A nglją. Powinna 
zaniechać stanow iska oh^erw aiorki, ale
wziąć czynny u d ział w międzynarodo 
wyen konferencjach, szczególnie powinna 
to z ro b ił natychm iast wobec konferencji

a le  u k rę c e n ia  ra z  ju ż  łbq, h y d rz e  
d ro ż y z n y , pod k tó re j c ię ż a re m  u g i
n a ją  s ię  in a s j  ro b o tn icz e .

S e jm  u s t ę p u ją c y  n ie  u m ia ł łub 
n ie  c h c ia ł te j b o lą c z k i u su n ą ć .

D z iś  w ię c  p rz y  o tw a ire iu  n o w e 
g o  S e jm u  n ie c h  n o w y m  w y b ra ń c o m  
n a ro d u  u t k w i g łę b o k o  w  p a m ię c i, że 
ty lk o  p r a c ą  d la  p ra w d z iw e g o  do bra 
lu d u  b u d o w a ć  m ożna g r a n it o w e  pod
w a lin y  pod g m a c h  n a sz e j o jc z y z n y .

D z iś  n ie c h  s ię  w a m  n a s u n ie  
p rze d  o czy  k rz y w d a  lu d u  p ra c u ją -’ 
cego, ta  k r w a w a  b o lą c z k a , do któ
r e j ra d y k a ln e g o  le c z e n ia  i  u le c z e 
n ia  n a jp ie r w  w z ią ć  s ię  po trzeba. T a  
b o lą c z k a  to n ie u s ta n n i ę ró sn ą o a  
d ro ż y zn a . M u s.

Lozańskiej w  sprawie F ran cji i' B lis k ie 
go W schodu.

Am erykańskie sfery rządzące ugięły 
się* do tego stopnia pod wpływem  Jerze
go Clemenceau, że hwemu przedstaw i
cielow i, który do tego czasu był tylko 
obserwatorem, kazały w ziąć czynny u- 
dział w konferencji Lozańskiej.

Podróż tedy «Starego tygrysa“ z o> 
kresu w ojny europejskiei i chw ały orę
ża francuskiego je s t  laktem polityoznytn

Sierwezorzędnej donjosjjosci, który od- 
z id a ł już dziś wym ownie na całą p o li

tykę Franoji.
D nia 28-go u. ni., na posiedzeniu 

Fran cu skie j Bady M inistrów, pod prze
wodnictwem Prezydenta Republiki p. 
M illerandn. przedstaw ił p. -Poincare -swe. 
w nioski w Sprawie odszkodowań. Za 
niew iele dni ma się odbyć w B ru k se li 
narada w  tej sprawie, s stanow isko no
wego rządu Rzeszy N iem ieckiej, wedle

oświadczeń kanclerza p. Cnnc, je s t  na
da? oporne. Otóż p. Poincare powiada,
żo w razić niezadowalającego w y n ik u n a 
rad w  B rukseli, Francja prisytiąpi do 
c a ł k o w i t e g o  obsadzenia Nadronji i  prze- 
ważnej części Zagłębia Bobry z  Kssen 
i Bochum. Rada M inistrów  w n io ski te 
zatw ierdziła. *

D nia 26 u. m. paryski „Le T e m p s *  
d ziennik w dziedzinie zagrań i oznej poli
tyki urzędowej- o g ło sił na naczetnem 
m iejscu niezm iernie wyraźne uw agi pod 
znam iennym  nagłówkiem :

„F ran cja  będzie m iała to,co weźmie“ 
W ym owne zakończenie brzm i: 
„.Jakkolw iek są w idoki przeprowa

dzenia w naradach w B ru k se li pożyczki 
m iędzynarodowej na rzecz odszkodowań, 
Francja, zdaniem naszem, nie może u- 
d zie lić  Niemcom m oratorjum  na ratę, 
przypadającą na styczeń nadchodzący, 
bez dostania w ręce zastawu. Francuzi 
byli c ie rp liw i. Nie fłłaei się im tego, 
co się im należy. W  dodatku obsypuje 
bię ich zniewagam i. W ysuw a się po
m ysły, które, pod pozorem wprowadzenia 
równowagi w budżet niem iecki, dopro
wadziłyby budżet francuski do bankru- 
ctwa. Dość tego. Wobec tego, że bę
dziemy m id i tylko to co sami weźmie
my; bierzm y“.

.Stanowcze i otwarte wystąpienie 
łU ądu Francuskiego je s t pier\fcS/.orzęd- 
nem zdarzeniem curopejskiem , które 
m usi interesować w szystkie państwa 
związane powojennym układem  politycz
nym Europy.

Niestety! Polska polityka zagra
niczna usunęła się ’  ostatnio '  od tych 
pierw szorzędnych zagadnień europejskich 
i nie widać, by wogóle w zm ienio
nej fizjognom ji politycznej udział braó 
chciała. A. M,

W  ubiegłą niedzielę odbył się we 
Lwowi e Kongres pracow ników państwo
w ych przy udziale olbr/.ym iei ilo ści u* 
czeitnlków . W Kongresie w zięli udział 
delegaci z całej Polski, delegaci z W il
nu i Poznania nadesłali pisoraną d e kla 
rację. Po obszernej d y sk u sji uohwalono 
in. in. n a s t ę p u j^  rezolucje:

„Kungros w yraża sapatryw anie. ie  
celem spowodowania ^ezzwłocaóej i ra 
dykalnej zm iany, p o lityki cia ł ustawo
daw czych i.;Rządu »  t. zw. „kw estji 

- urz^dm ozej“, jeat rz,eo»ą naglącą i ko- 
meozną natychm iastowe wejście w ś c i 
sły  kbezpo średn i kontakt delegatów o* 

: gółu pracow nikow  państwowych, ze 
w szyetkiem i klubam i i stronnictw am i w 
Sejmie i Senacie. W tym celu Kongres 
r z y w a  i  poieca prezydium  oraz kom i
tetowi w ydanie odpowiednich in stru kcji 
i pełnom ocnictw delegacji, któru ma być 
w najbliższym  czasie w ysłana do W ar-

R»ąd konfernćję w spraw ie now elizacji 
i  p o w it a ln y c h  c z y  in n y c h  p o trzeb a, j istn iejących  w zględnie nowych projek-

ija s«a n u - ■ U r n  Mała”...
Żywiołowo, z niezw ykłym  entuzjaz

mem, z sercem pełnem radości wita dziś 
Am eryka Jerzego 'Clemenceau, z im ie
n iem ‘'którego łączy się chw ała zw ycięst
wa francuskiego nad butą pruską. Oaiem- 

Pięcioletni starzec chce w yjaśnić 
wzajemne stostmkl Am eryki' i Francji 
«raz wykazać w btowach płom iennych, 

sk u tk i pociągnęło za sobą usunię

c i e  s , f e r  r z ą d o w y c h  i  r z ą d z ą c y «  *. A m e 
r y k i  o d  p o i  t y k i  e u r o p e j s k i e j .

„ O r g a n i z a t o r  z w y c i ę s t w a *  j « ^  ws
z y w a j ą  d z i ś  b .  p r e z y d e n t a  F r a n c j i  « f e i : z ł -  
g o  C l e m e n c e a u ,  j i o t r a f i ł  z a i n t c r e H i s w a :  
j u ż  c a ł ą  A m e r y k ę .

S e n u t ,  a m e r y k a ń s k i ,  ten g ł ó w n y ,  
p o z a  p r e z y d e n t e m  S t a n ó w  Zjednoczo
nych, c z y u n ik  ich  ¿»elityki, zapom niał o

tów ustaw- dotyczących ogółu pracow
ników państwowych. Projekty te. mają 
w m yśl przyrzeczenia p. prezydenta m i
nistrów otrzym ać zw iązki w szystkie do 
ro z p a trz e m /n a  10 dni przed terminem 
wBpom niai.ej-konferencji.

„Kongres domaga się bezwzględnie 
w m yśl telefonicznego iąd an ia, w y s ła 
nego n  ubrn. pod adresem Prezydjum  
Kady uriulstrów oraz w szystkich M in i
sterstw resortowych: a) natychm iastowej 
dalszej w ypłaty 35 proc. dodatku t y t u 
łem koniecznego uzupełnienia poborów 
za m iesiąc listopad br., b) zaś wobec 
w prost katastrofalnego położenia m a
terialnego pracowników państwowych, 
spowodowanego zawrotnym  spadkiem  
w artości naszej w aluty i wzrastająoej w 
następstwie tego faktu drożyzny, Kon
gres domaga się jaknajkategorycznie; na 
m iesiąc grudzień rb. przyznania dodat
kowo do poborów t. zw. 13-tej pensji 
w wysokości 100 pr c. pełnych pobo 
róM z  m ie«iąca listopada rb.

„Kongres piętnując jaknajostrzej 
dotychczasowe stanow isko w szystkich 
czynników  decydujących wobec em ery- 
tów. vidów i srerot— stanowisko sprze- 
eznt « vr*;;rtie z obowiązującem i pow- 

s. » » i Rząd ustawam i —  
i :  dalsza tego rodzaju tak- 

iy t s  b iła b y  hańbą i grzeohem o pom- 
ł) ię dfa tych czynników, zaś

i t«Jerexvśir.io* iego faktu plam ą społeczeń- 
>riw>. > piątego domaga się jaknajbardziej 
staŁcwcrzo, by postulaty wyrażone w y 
żej pod a) i  b) każdorazow a stosowane

b yły  bezwzględnie i w całej rozciągło« 
ści do tych lito ści godnych nędzarzy z 
w iny Sejmu i Rządu, a ponadto, by 
kaidoczesne podwyższenie poborów 
pracownikom  czynnym  analogiczni# 
stosjw ało s ię  ta k ie  do emerytów, wdów 
i fierot.

„W  końcu Kongres pracowników 
państwowych uznając dotyohczasowe 
trudności, na ja k ie  natrafiało racjonalne 
ujęcie i rozw iązanie kw estji uposażenia 
pracow ników  państwowych, wdów i s ie 
rot, nie m niej zdając sobie bardzo do* 
kladnie sprawę z powodów i przyczyn 
tych trudności, o ra i iioząc się z faktem 
rozpoczynającej się działa!aości u sta
wodawczej nowowybranych' c ia l u staw o 
dawczych Sejmu i Senatu i powszeob- 
nie -uznawaną i odczuwaną konieczno
ścią sanacji stosunków  w tej dziedzinie 
Życia społeczno państwowego, wyraża 
jednom yślnie głębokie przekonanie i u- 

auieiiuie pjra**,-| z&;aduiouą nadzieję, że nowo obrani 
posłowie i senatorowie, którzy jedno
m yślnie bez względu na przynależność 
partyjną, publicznie uznaw ali i uznają 
krzyw dę, w yrządzaną dotąd w Polsce 
ogółowi pracow ników państwowych, 
znajdą na tyle ensrgji, ’dobrej woli, a 
przedew szystkiem  zrozum ienia na pie- 
nutn obu Izb, aby nietylko w interesie 
ogółu pracow ników  państwowych, eme
rytów, wdów i sierot, ale niemniej, a 
nawet przedew szystkiem  w niew ątp li
wym interesie ogólno-państwowym , spo
wodować ja k n ą jry ch le j taką zm ianę od
nośnych ustaw z równoczesnem uchwa
leniem koniecznych przediożeń skarbo
wych, by w szyscy oddający swą pracę, 
naukę i zdolności dla Państwa i społe
czeństwa tj, pracow nicy państwowi tak 
niż6i ja k  i w yżsi —  a nie m niej sp ra
cowani ju ż  em eryci oraz wdowy i s ie 
roty —  u zyskać m gii zato bezsprzecz
nie słusznie należącą im się możność 
spokojnej egzystencji wraz z rodzinam i.

»Domagamy się ponadto, aby każ
dorazowe ewentualne podwyższanie po
borów opierało się nie ja k  dotąd na u* 
rojonych i fabsolutnje z rzeczyw istością 
niezgodnych datach t zw. Kom isji sta
tystycznej dia badania wzrostu cen ko
sztów utrzym ania, lecz na dających eię 
zawsze stw ierdzić faktycznych stosun
kach i  konjunkturze ekonom iczna-dro- 
żyśnianej.

„W  tem głębokiem  przekonaniu 
Kongres ufając siln ie, że w reszcie i  dla 
ogółu praoowidków państw ow ych nasta
nia era spraw iedliw ości, pow strzym ują 
się  narazie od sastosow yw ania ostrzej- 
szjEch kroków , a w ykiuozająo w swem

/
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wasadaionsiu p rzek o n an iu  m ożliw ość 
ajkapełnietita przez c sy n n ik ł d»cydująoo  
ty ch  na js łu szn ie jszy ch  p ostu la tów , ape* 
fc/la ra z  jeasoze gorąco  do Sejm u, Sena- 
W , R eądu, p ra sy  i] spo łeczeó  tw a o p o 
tarc ie  n aszy ch  s łu szn y ch  żądań , ocze
k u ją c  w yników  od [w szystk ich  w ym ie- 

w ionyoh czynników  ze spokojem  i ufuo- 
dcłą*. .

„Rozbrajać się byłoby 
przedwcześnie“.

Wpływowy organ estoński „Paewa- 
lch t“ zamieszcza artykuł wstępny, oma- 
wiający moskiewską konferencję w spra
wie rozbrojenia. Konferencji} tę gazeta 
uw aia  za dyplomatyczną manifettauję ze 
«trony w łidzy  sowieckiej. Idea rozbro
jenia  stała się ^madną" w ostatnich cza
sach i nic dziwnego, i-o rząd ło w iec k i ,  
lubujący się w efektownych wystapio- 
piaon podczas konferencji genueńskiej, 
spróbował oszołoinićświat projektem roz
brojenia powszechnego. Jak  moina było 
jednak  przewidzieć, odpowiedziano im, 
ze należy, aby bolszowioy zrzekli się 
swych planów rewolucji wszechświato
wej, poczem będzie można znaleźć pod
stawy dla pertraktaoyj w sprąwie ogól
nego "rozbrojenia. Wynik tych narad jf-st 
wiadomy: dały one jedynie materjał ko
munistom dla agitacji w szeregach armji 
czerwonej i były kanwą, na której Tr< c- 
kl zbudował swój znany rozkaz do armji 
.o ofensywie kapitalizmu“.

Następnile Rosja sowiecka zadecy
dowała zwołać konferencję rozbrojeniową 
tylko z udziałem państw ościennych. Od 
samego początku jasuem było, iż jedy
nym celem konferencji je s t  propaganda. 
Już  obecnie, t. J. przed początkiem kon
ferencji, Litwinow oświadczył w Rewlu, 
Se’ rząd sowiecki początkowo zat>atrywaf 
eię nader optymistycznie na możliwe wy
niki konferencji, obecnie jednak, długie 
namysły i narady państw bałtyckich, 
zachwiaiy wiarę w Rosję sow iecką.

N ie w iadom o, o czem będzie radzi
ła  konfe ren c ja  w M oskwie. W iadom o 
jed n ak , że obecna, zrm now ana Rosja u - 
trzy m u je  arm ję  o w iele liczn iejszą , niż 
by ła  w Rosji cesarsk ie j. Być może, #e 
is tn ia ły  ja k ie ś  iluzje  co do m ożności 
w yników  konferenc ji m osk iew sk iej. 0 -  
becnie jed n ak , ja k  w iadom o pow szechnie, 
j e s t  to fałbzyw a g ra  i w rzeczyw istości 
p a k t  o n ieag resji, ja k  równie* zasada 
ideow ego i fak tyozuego  rozbro jen ia, nie

Siotkają się z fak tycznein  poparciem 
o«kwy. Na odbyw ającym  się  kongresie  

Ill-ej M iędzynarodów ki w szy stk ie  m owy 
nacechow ane są poprzedn ią n ienaw iśc ią
l krw iożerczcścią .

Lenin w sw ej m ow ie p rogram ow ej 
p o tw ierd z ił, i e  cel kom unistów  pozostał 
n iezm ienny: p rzysp ieszyć rozk ład  Kuropy 
zachodniej i  w ytw orzyć w niej w ładze 
sow ieck ie . O le in  kom unistów  je s t  
w szech św ia to w a rew olucja  socjalna . 'IV> 
w szy stk o  je s t  ja sn e . N iem a sensu  m 6-

wió o jak iem k o lw iek  ro zb ro jen ia  m oral- 
nem  lub  f iz y rs  etn. Przecież ttrm ja cz e r
w ona b ć tą pięść ą  żelazną, k tó 
ra  rozb ilc  r .szikl k ap ita lL m u , g .y  w y
b ije  g o d zin a  rew olucji św iatow ej.

U dział w  konferencji m o ie  m ieć 
znaczen ie  li ty lk o  inform acyjne. S am a 
zaś konferencja u ie  j e s t  n iczem  innem , 
jak  pom yślnym  w ia trem  d la  a g ita c ji  so
w ieckie j.

W sprawie żądań pracow nikówmiejskich
-Jakie stanow isko zajmuje Magistrat?

I
W zw iązku  z żądan iam i p racow ni

ków  m ie jsk ich  o  Ib.) ła  s ię  w e w torok  dn.
5-go g ru d n ia  r. b. k on fe renc ja  p rz e d s ta 
w icieli zw iązków  /, p rzed staw ic ie lam i 
M agistratu .

R okow ania le  nie doprow adziły  
je d n a k  do pożądanego  re zu lta tu . P rzed 
s taw ic ie le  pracow ników  m ie jsk ich  o b sta 
w ali p izy  p ierw otnych  żądaniaoh, g rożąc 
w razie  ich n ieu w zg lęd n ien ia  s tra jk iem . 
M ag is tra t zaś an i sły szeć  naw et n ie  ohoe
o ca łkow ite :»  p rzy jęciu  ty ch  żądań.»

fr # *
Z R eferatu  P rasow ego  M ag istra tu  

o trzym aliśm y  k o m u n ik a t, w k tórym  Ma
g is t ra t  dużo pisze o sw ej „w span iało 

myślności“ wobec urzędników—choć prze
cie tej wspaniałomyślności urzędrifcy nie 
widzą wcale. W dąjbzym zaś cią^u 
łódzki Magistrat,» w y o h i^ ą e  io- swcao, 
partyjnego stanow ú ^  komunikuje, #e; 
zwrócił się w s^rawm ¿ądhn pniCowni- 
ków miojskich w Łodzi d o . . .  pep^soW-' 
akioj Centralnej Komisji Związków Za
wodowych; n » któWJ cáele stoi p .Zuław- 
skK słynny obrońca' komunistów. A za- 

, tem o interesach urzędników miojskich 
w Lodzi, w olbrzymiej większości.stoją
cych oa stanowisku caikieni odrębnuiu 
od „Ideałów“ P P S o w sld ch —ma decydo
wać partyjna kom is ja ’zawodowa PPS-u.
O bezstronności peposowska!

W  djuiu 3 g ru d n ia  w lo k alu  Z w iąz
ku  p rzy  ul. Głównej 3 t odbyło  s i t  o g ó l
ne ze b ra n ie  o rg an izacy jn e  m ala rzy  i la
k ierników .

O brady zagaił k ierow nik  Z w .: Bu
dow lanego  ob. B ednarczyk , o ra z o k re ś lłł  
p o trzeb ę  o rgan izacji i zad an ia  Zw iązków  
Zawodu wycb.

Z ebrani po d y sk u sji postanow ili 
p rz y ją ć  statut Związku Budowlanego 
ZZP (oddział w Łodzi) i utworzyć przy 
Zw. B udow lanym  samodzielną Jednost
kę zaw odow ą pod oązw ą: Związek Bu
dow lany  ZZP. D ział (sek c ja ) M alarzy  i 
L akiern ików .

W ybrano  Z arząd  sk ład a jąo y  się  z
& o tć b  i jednego  członka do Z arząd u  
G łównego Z w iązku  B udow lanego w Łodzi.

Po za ła tw ien iu  sze reg u  sp raw  n a
tu ry  go sp o d arcze j zeb ran ie  zakończono
o godz. u po poł.

Nowej o r g a n iś c i  i robo tn iczej *.y 
czym  y pom yślnego  rozw oju: Szczęść 
BoŁ«l

•  f  * M
Po dwakratcych konferencjach i  

właścicielami" cegielni ostatecznie doszło 
do porozumienia w sprawie unormowa
nia oenoika płscy i pracy dla cegiełnia- 
ray zatrudnionych podczas simy przy 
kopaniu gliny.

Uzyskano 8» proc. psdwyftki, po 
caynająo ed da. t7.XI.102S r. i płaes te 
wynoczą: za ramowanie Al mk. od łok
cia szcdc. kopanie ręotna 77 mk. o4

A .

łokcia  szośc., za ładow an ie  na w ag .n ie t- 
ki 92 m k., odw ożenie taczk am i do 50 
kroków  —108 m k., odw ożenie taozkam i 
dó 100 kroków  — 116 mk., do ‘200 k ro 
ków — j54 mk. i do 300 kroków  — 193 
m k. P o zo s ta łe  p u iik ty  poprzedn ich  u- 
mów p o zo sta ją  w m ocy i żadnym  zm ia
nom  n ie  podlegają.

Urnowa zo sta ła  , podpisana przez 
w łaścic ieli ceg ie ln i i p rzed s taw ic ie la  
Z w iązku  B udow lanego ZZP., J . B e d n a r
czyka. « »•

D nia 8 g ru d n ia  rb. w lokalu  Zwiąż 
ku odbyło  s ię  ogólne zeb ran ie  sp raw o z
dawcza {robotników  za tru d n io n y ch  na 
ceg ie ln iach  w o k ręg u  łódzkim .

Spraw ozdan ie z o s ta tn ie j konferen- 
oji z w łaśc ic ie lam i ceg ie ln i zdał k ie ro w 
nik  Zw iązku ,ob . B ednarczyk , nadm ie 
n ia jąc , .że  n» p ierw szej konferencji do 
p o ro zu m ien iam i«  doszło, in a to m ias t na 
d rug ie j, ro bo tn icy  u zy sk a li 35 proc. 
padw yftki do o s ta tn ich  p łac, u ję ty ch  u- 
m sw ą o kopan iu  g liny .

Zabrani sprawozdanie przyjęli do 
wiadomości i złożyli Zarządowi Związku 
podziękowanie za pomyślna załatwienie 
sprawy.

•  *•
Opierając sią na umowia z miesią

ca Sierpnia r. 6. i na wsraścia drożyzny 
określone) przez Komisją do badania 
ketztów utrzymania, która wykazała w 
miesiącu listopadzie wzrost o 31,17

ARKADJUSZ AWERCZENKO.

Pięć historyjek 
dla czytelnika.

Drodzy czytelnicy pozwólcie opo
wiedz» ć sobie pięć porywających histo
ryjek-. W yznam wam, że z zachwytu nad 
aiem i poproslu odchodzę od siebie i je 
śli wasze zdsnie nie będzie się zgadzało 
z m ojem — nie moja w lem będzie wina.

E iieszczęócie  p ew n ego  
p a s a ż e r a .

Pew ien pan, śpiesząc do m iasta, po
stanow ił wsiąść do tram wajn. Jak  p o sta 
nowi/, tak zrobił, ale w pośpiechu wsiadł 
do niewłaściwego wagonu i pojechał w 
przeciwnym  kierunku, niż zamierzał. Roz- ' 
gniew any przesiedl się do innego wago
nu, ale i tym rasem  popełnił twój poprze- 1 
dni bl^d. Tymczasem od wyjścia z dom u v 
■płynęło półtorej godziny i ów pan sp ó - . 
łn i ł  się na bardzo ważne posiedzenie.•

Z aw odny kontakt.
Pewne towarzystwo postanowiło ka

zać się sfotografować—a było (o wieczo-; 
tein. Jak postanowiono, tak zrobiono. Fo
tograf zjawił się z aparatem i przyrządem 
4« zapalania taśmy magneajowej. Przy
rząd ten miał zspałtć taśmę automatfcr- 
nie. Fotograf ugrupował całe towarzy
stwo i po długiem nastawianiu i przesu
wania aaaratu rzeki:

.Proszę się przygotować. Zaraz zdej
muję!“ Poczem nacisnął sprężynę kon
taktu.

Patryk— uie. Znów p s try k —ciemno. 
F o tograf ja sze ta  pięć razy nacisnął ep rą - 
żynę— w końcu dał spokój próbom i, wy
jąw szy z kiaszeni zapałki, jedną a nich 
podpalił taśmę. Ach, Jakie to było zaba
wne!

P om alow an a  dem a.
M alarz, s ojąc na wysokiej drab in ie 

pociągał iarbą fasadę dom u. W tym  cza
sie przechodziła ulicą Jakaś dam a i ma
larz, niechcący, akropił iarbą je j suknię«,
i kapelusz. Dama zaczę ła  krzyczeć, ca  
ulicy pow stało zbiegow isko i naw et poli
cja m usiała interweniować. Dam a m ogła 
mieć od 28 do 30 lat.

*

Z abaw na przygoda  
staru czk a .

Pewien staruszek^przyjechał do|Ham- 
burga i szedł sobie ulicą mokrą od d e 
szczu. Nagle zauważył pędzący naprzeciw  
autom obil. S taruszek w obawie, Jby go 
autom obil nie obryzgał błotem , uskoczył 
w bok i obiem a nogam i trafił w dość 
głęboką, b ło tn istą jam ę. Trzeba było wi
dzieć jak komicznie ten  staruszek wście
kał się na m iasto H aniburg. A przyjechał: 
on do H am burga, aby poczynić zakupy 
d is pewnej fabryki obuw ia i przywiózł ze. 
sobą sw oją chorą to n ę , aby zasięgnęła , 
porady n pew nego słynnego prolesora.

R oztargniona kucharka.
Pewna kucharka, imieniam Marja, 

napełniała w kuchni wiadro wodą z wo
dociągu. W czasie tej czynności paai za
wołała ją  do pokoju. Jak kazano — tak 
zrobiła. Posała do pokoja i pozostała tam 
przaz czas pawian. Tymczasem wods lała 
się, przepełniła wiadro, zalała kuchnię i 
przez podłogę przeciekła na dolne piętro, 
samoczyła sufit i zniszczyła sztuksterje. 
Na żądanie lokatorów z dołu postanowio
no knebarkę odprawić. Jak postanowiono 
—tak zrobiono. A tam na pierwszem pię
trze m ieszkał pewien urzędnik pocztowy 
z żoną. Przedtem  mieszkała razem z nimi 
id i córka—ale niedawno wyszła zam <\l za 
prowizora farm acji. Podobno nieszczegól
nie się z nią obchodzi. Ach ta życie ro
dzinne!

Oto moich pięć historyjek.
Teraz, kiedy i a i  czytelnik doczytał 

je  do końca, przyznam  się otwarcie, że 
żadna z nich mi się nie podoba‘a. W ię
cej powiem: są one poprestu obrzydliwe. 
Lecz czytelnik winien aię niemi zachwy
cać—są oue bowiem owocam i jego wła
snej twórczości.

Rzeoz w tem, żc od czasu, gd y  pu
b liczn ość d ow ied zia ła  s ię  o moich h u m o
rystyczn ych  zam iłow aniach , p rześlad uje  

'.m nie na Każdym kroku: w teatrze, w w a
g o n ie  kolejow ym , w restau racji— ba! n a - , 
w et w domu m nie n scb od ril

Zwykle jakiś pan inb d am a w ten  
sp osób  się do mnie zwraca: v

«Słuchaj pzn, panie Awerczenko —

pro cen t, płaoe b u d o w la n y  sezonow ych
poozynająo od 1. g ru d ia  r. b. wynosząc 
u n ru r z  i cieśla mk. 970 sa g o d z , mu
ra rz e  p ray  białej robocie 1066 mir. A 
godz., k o tla rz e  od 868 do 070 murelfc 
robotnicy budowlani mk. 470 sa g o d b  

W y te j  >ym ieniony oannik płso 
obowiązuje tylko oałonków Zwiąyka 
B udow lanego, Z. Z. P. i wszyscy cssłon- 
kow le w lani bezw zględni»  p rzestrzegać  
ten cennik . 0  jak ich k o lw iek  wykroozo- 
uiach należy  powiadamiać natychmiast 
Z w i ązok»

Gzy o porządkach w Gazo
wni miejskiej wie Rada Nad

zorcza?
B w j* \  \á m

N a-w iosnę bieżącego roku przyjęto  
do G izow m  40 robotu.ków  na stałe. Lu
dzie ci p ravoaáli przez całe U to. Obecnie 
zarząd Gazowni z pośród tych robotni* 
ków wydala 8-m in rzekom o z p o w o d i 
braku pracy. Jednocześnie adm iu istrie js 

' w ostatnich dwócb miesiącach przyjęła 
nowych 13 ładzi aa  stałe, podobno z¿?o* 
między tycii ostatnio przyjętych są it*cy, 
którzy nie przeszli przez właściwą kon* 
trulę lekarską.

Ci jednak ostatn io  przyjęci pozostaje 
N atom iast wydala się tych, którzy przez 
lato przepracowali chyba po to, by as 
zimę poszli ua bruk. Kiedy ci wydaleni 
udali się do osław ionego p. Latkowskie* 
go z zapytaniem , dlaczego zostali wyds» 
leni, p. Latkowski odesłał ich do kierow
nika Związku klasowego, ie b y  ten im wy- 
tłomaczył tę zagadkę,— pomimo, t e  robo
tnicy ci nalażą do  polskiego Związku Gs- 
low uików . . i I

Wobec powyższego zapytujem y Rad* 
Nadzorczy Gazowni łódzkiej:

1) Czy prawo do pracy w Gazowni 
m aj; tytko członkowie Związku k laso  
wego? • , ,

2) Czy Rads Nadzorcza zast06nje sł< 
do ostatn iej umowy zbiorowej, głostącej» 
że przyjm owanie i wydalanie robotników 
uskutecznia się w porozum ieniu ze Zŵ iai*" 
kami zawodowemi?

Z e b r a n ie  H a n d lo w c ó w  P ol"
^  & k ie h . --j-——

Vil¥t o g. 7 wiecz. w pierw szym , *
o godz. 7 w drugim terminie, odbędzie 
się  ogólne nadzw yczajne zebranie człon
ków  S tow arzyszen ia  Handlow ców Pol
sk ich  w Lodzi. Zebranie będzie prawo
m ocne be« w zględu  na ilość obecnych.

Z ebraaio d e leg a tó w  i pobór« 
oów  P. Z. Z. „ P ra o a “ .
W sobotę dn. U b. m. o g . 6-ej« 

odbędyle aię zebrania delegatów i 
poborców Związku .Praca*. Obe
cność waaystkloh obowiąikowa.

pan pisuje ssbawne historyjki. Mam dli 
pans temat, który psa swlaśdwym s*bł* 
talentem doskonale opracaje: pewien sta
ruszek przyjechał do Hsmburgs-. i td . /  

Albo:
.Pewna kucharka napełniała wi**

dro.-*
Albo:
.Jednaj s moich saajomyeh wydr 

rzyła się nadzwyczaj ssbswna przygoda» 
Ssła sobie ona wczoraj ulicą I przecho* 
dziła pod drabiną msłarza«.*

Niekiedy taki uprzejmy opowiadać* 
ujrzawszy na mej twaézy wyraz absolut' 
nogo zniechęcenia do życia, opowiada 0 1 
jeszcze wiele szczegółów podrzędnycD' 
Sądzi bowiem, że w ten sposób da m> 
bardziej plastyczny, bsrdziej żywy obriJ 
rzeczywistości ♦i*

W tedy to  jsknsjdokłsdniej poznaj« 
przyczynę przyjazdu jakiegoś staruszki 
do H sm burga, dow iaduję się ile lat miał* 
skropions farbą dam s i js k  żyje z me' 
żem córka zlanego wodą urzędnika poc? 
towego.

O jak ie  dręczony jestem  codzien»1'  
przez owych .au to ró w  tem atów “ i jako® ' 
próżno starsm  się malujący na mef tw ? 
rzy niekłam any w strę t zam ienić ns wyr*’ 
zaciekaw ienia lub  niem ego podziwul

N łeoble teraz czytelnik spró& nr 
choć w części to  znieść, co ja znos?< 
bowiem te pięć historyjek, to jo g o w ł* 80* 
twórczość.

\
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K a l e n d a r z y k .
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Środo

DsU M ikołaja 
Jutro A m brożego
Wschód słońca, 8 m. 24
Zachód .  4 m. 27
Wschód księżyca i  m. 11
Z*chód * 7 m. 46

— Dziwi dl® dzied. C zerw ooy K rzy£ 
M łodzieży w Łodzi, m ając za jed n o  z 
głów nych zadań w obecnej ohw ili pom oc 
dzieciom  repatrjan tów , w ysyła na g w ia
zdkę d ia  dzieci w ziem i g rodz ieńsk ie j 
»mkienki, brouzury, k siążk i i zabaw ki.

Czerw ony K rzyż M łodzieży ufny, że 
m łodzież n&Hza z radością  zechce przyczy
nić s i*  do uprzy em nien ia św ią t tym  
dzieciom , k tó re  na jbardz ie j może u c ie r
piały przez w ojną, zw raca etę z gorącym  
speiem  o bkł&danie na  pom ieniony cel 
książek  i zabaw ek. D ary przyjm ow ane 
będą w m urze Pol. Czerw. Krzyża' (P io 
trkow ska Ns flfl) w godz. od f l - s  p. p. 
do dnia 1 2 'g rudn ia .

— Ul. Dzielna nareszcia otwarta! Je z 
dnia n i  u). Dzielnej zosta ła  doprow a
dzona nareszc ie  do porządku i po k ilko  
mi.efiificznej przerwie ruch kołow y pa tej 
ulicy został z pow ro tem  przyw rócony.

— Do czego dochcdzi? Ob. Ignacy
- W arner (Łagiewnicka 35?) lal 60, niewido- 
: my, glosow ał prsy wyborach do Sejmu i

Senatu na siódem ką. Widniały lo różne 
dew otki i doniosły asraa pewnemu księ
dzu x parałji Najśw. Marji Panny, będą
cemu patronem  E n d ecJ  łódzkie}, który 
te i  stale od tego czasu prześladuje s ta ro 
winą, wypraszając go z cm entarna i szy- 
kanując w niemożliwy sposób, zresztą 
bardzo pobożnego katolika...

C c r,s tó władze kościelne? ,
f . , V — Ksiąśki dla blbljóteki. publicznej. —
1 MupisTtriU1 w ińijygiW kiiłgpół Biiljona. mk.
* na zakup k>tą*ek dla hJbijt»U;ki publicz

ni!. W tym tein  kierownik hłbljoicki 
P. Augustyniak wyjeżdża do Warszawy, 
Krakowi i Lwowa po zakup tych ksią
żek. BibljęUka nabył* również w ,Amfcr- 

. poln* «onne działa t. zw. Ilialc Kruki ż 
dz:cdziu.v numizmatyki na sumą 700.000 
marek. bip

— Fijaai obywatele. W, dalszej wal- 
.* c«i i  pijunhi wtm pociągnięci zostali do

odpowiedzialno*™ y.a ukazanie ^ię w 
miejscu- pulĄiJznęju w stanie pijanym:

W ładysław  S ikorsk i (O g ie ln ia n a  
fi?), lo m asz  Uasky ‘ (K rucza 2h), Źyg- 

. ^ (n W M ^ k i  a i s )  Józef 
„ S P E  37)> F ranciszek  b> r-

5 I  m f ^ Ei s z e k  Pijał-

/  K‘antiiBzek Jak o b -
6  i • a S S S i i r  !  W ładysław  Wa-

r  w  ¿» o h a n o w -
Bki l i  Ian tiszk ąn sk ą  e n  Mii>c/v-law’ T o 
m aszew ski i Franciszek Nltehef (A lek- 
»androwbi a< i;)», lyjrael u --i ‘
, u K . ™ ,
Staim law Galarewicz (K ie lm a « ^  r 
Tomczak ( lipow a 14). ? *  ‘ ¿ con

— Ka florącym uczynku. Za kradyie* 
w ęgla Dfc dw orcu  k o c o w y m  Ł ó d ż-F a- 
b ryozna zoetał a resztow any  j
do Sądu Pokoju U O kręgu,
Grzegorz, zam. przy ul. U rzezińskiei 4

— Na gorącym  uczynku  kradzieży* 
w ełny z te ren u  kolejow ego Ł ódź-K alieka

' schwytano Kllinkowękiego Jćznfa, jat l8 
zam. przy ul. 28 p. Strzelców Kaniow
skich 8. Śphano protokuł i przesłano 

„ wraz z zatrzymanym do Sądu Pokoju
V Okr;gu m. Łodzi. Skradzioną We)n(5
i debrano i przecłano do Kkepedycji 

-T  w arowe). j _______ ‘ lot

Tęałr, n ezp k f i sinik!!.
i i r ' [“ż 

Teatr Kiajski^ ttgia!nia»a 63.
D ziś, tj. w śĘod% ó g ru d n ia  p re m 

ie ra  n ad zw y cza j cj^kaw ej sz tu k i zm arłe j 
n iedaw no  au to rk i po lsk iej G abrjeli Za
po lsk ie j p. t. BAbaBW >r\ ro s trz ą sa jąc e j 
odw ieczny p ro b lem  m ężczyzny  i k o b ie 
ty . W strz ą sa jąc e  sy tu ac je  d ra m a tu  od
tw orzone zo stan ą  p rzez  d j r .  H. B arw iń- 
Bkiego, p. Leonją B arw iń sk ą , p, F e lic ję  
K ronow ską i E u g an ję .B ran d tó w n ę .

Poranki literackie Teatru Miejskiego.
K ierow nictw o T ea tru  M iejskiego 

zam ierza  u rz ąd za ć  co d ru g ą  n iedzie lą  
p o ran k i lite rac k ie , słożon* z p re lek cy j 
w y b itn y ch  lite ra tó w  j reo y tao y j a r ty 
stów  tea tru . C ykl poranków  z a in a u g u 
ru je  dn. 10 g ru d n ia  o goćz. 12 w poł. 
u ro c zy s ta  ak ad em ia  ku uczczen iu  p ię t
n as te j roczn icy  ś m ie rc i,S ta n is ła w a  W y s
p iań sk ieg o . Na p ro g jam  z ło tą  s ię  re 
cy tac je  w yjątków  z utw orów  liry czn y ch , 
rapsodów  i d ra m itó w  w ielkiego a r ty s ty
— w ieszcza oraz  p re lek c ja  p. Józefa  
W ittlin a , k ie ro w u ik a  lite rack ieg o  te a tru . 
U dział w recy teo ji p rz y jm ą : d y r. Ił. 
B arw ińsk i, p. Leo: j a  B arw ińska , p. J e 
rzy  S zy n d le r i Gwido. R akow ski. B liż
sze szczegóły  podane b ę d ą  później.

fttonfOttniicy p o p ie r a j 
c i e  p is m o  „ P r a c a 11.

Z  i g c i a  o r g a n i z a c j i  0 .  P .  R
B aczn ość! R egulow ać ra 

chunki w y b o rcze! ^
Wszyscy cLKfiiedzy, którzy je 

szcze nie ¿wrócili list zc składkami, 
na fundusz wyborczy, oraż nie wły- 
rachowall bI<} »^flnaczków wybor
czych obowiązani ‘są bezwzględnie 
uregulować rachu^kU-* ■ 
f -  w  dn. e i  7 ¿rudnia i .  j. w  
Środę i czwartek od g. 7—8 wiecz. 
w Klubie (Piotrkowska 0 1 ) /  w dn.
8 grudnia, l  w,"bTąiek ~o " 
rano w sali ¡¿w., 2ą\yó(iowych 
wna 31) na Konferencji Partyjn

/ Z e b r a n i e  Z arządu Dziel
Ą  Z it t ic i ie j .

Dn .-fi b. m. 0'g.-,7 iwiecz. odbędzie 
sią w klubie NPK (Piotrkowska ot) ze
branie Zarządu Dz. Zielonej. .

Uprasza sią  o lic zp t p rzy b y c ie . .Spra
wy ważne.

Z ebranie d zieln icy  W odfeJ
Wszystkich kolegów w ybranych do 

«Zarządu i zastępców w rai i dziesię tn ika
mi i przedstawicielami łabryk zapraszam y 
na zebranie, k tóre odbędzie slą dnia 8  go 
b. m. o godz. 9 rano w k lubie N. r .  R.

. Piotrkowska 9i. Sprawy wftżne.

Ogólnomiejekei k o n feren cj»
Ne P, R. w Ł odzi.

W piątek dn. 8 grudnia o godz.
9 i pói rano punktualnie, w sali 
Polskich Zw. Zawódowych (Giówna 
31) odbędzie się konferencja ogól- 
nomiejska członków Narodowej Par
tji Robotniczej w Łodzi. t -

Na porz;|dku dziennym:
1) Relerat polityczny: Sytuacja 

NPR. i klasy robotniczej w Sejmie 
Prawodawczym i Senacie.

2) Relerat organizacyjny,
3) Wolne wnioski.
Wstęp na salę mają członko

wie NPR. wyłącznie za legityma
cjami.

Konieczny jest liczny udział 
członków. Sprawy ważne!

Strajk w hó-eiach łódzkich.
- *■

Jak już donosiliśmy Związek 
pracowników hotelowych wystawił 
żądania podwyżki płac o ..35 proc., 
których to ż ą d a ń  w łaściciele hote
lów nie uwzględnili, uzależniając 
to cjd stpsęw.nego podwyższenia 
cen.rilja hotelowego.

Wobec powyższego onegdaj w y 
buchł strajk w hotelach - łódzkich. 
Na drzwiach hotelów wywieszono 
zawiadomienia, iż hotel sarriknięty 
zostaje o godzinie 11-ej wieczorem. 
Zarząd za skradzione rzeeży nie 
odpowiada i wzbrania wstępu oso
bom obcym do hotelu. Pokoje w 

’hotelach są nieopalane, zaś wr port- 
jerni pracują w łaściciele lub ich 
zastępcy.

'W dniu dzisiejszym ma aię od- 
byó w województwie konferencja, 
celem zażegnania strajku.

„Czarna ręka“ w Łodzh
N iejaki M ajlecb Asz, z am ieszk a ły

firzy ul. B rzezińsk ie j nr. io  o trzy m ał 
ist, w k tó ry m  jak aś b en d a  z a ią d a ła  

z ło ten ia  10 m iljonów  mk. g ro żąc  w 
przeciwnym rasie złem i skutkami opo
ru. Sprawą tą za ją ła  eię policja i pro
w adzi energ iczne dochodzenie celem  

:u jęc ia  szan ta rzy sió w . - bip.

niesłychana samowola 
kamienicznika.

r r  gBji »
P o l i c ja  m tię ia łą  in te r w e n jo w ja ć l

W łąśc ic ie l d^m u ur. "¿1 ^pr^y ,uL . 
Z g iersk ie j. U ib .^ąk o rzy s taw szy  z n ieo 
becności lo k a to rk i tego  dom u L eokadji 
Sosnow ekiej, pow yrzucał z T u ieszk an ia  

j t j  w szystk ie  rzeczy  i zam k n ą ł drzw i 
na  klucz. r,v n  ,

W sp raw i«  tej in le rfrep jo w ala  p o 
lic ja  i b o h a te rsk i kam ieruczn ik  p o c iąg 
n ię ty  zosta ł do * su ro j^ ij o d p o w ied z ia l
ności s ą d owej. . bip.

'  i  j  

Z n o w i i  ^ p o l s c y “ b o l s z e w i c y  a 

p r z e d  s ą d e m ,

OOnegdaj Sąd Okj-ągowy, rozważał' 
sp raw ę  Leona Lipskiego i A d am a Koln, 
o sk arżo n y ch  o agitacy« kom unistyczną  
na te ren  e P aństw a Polskiego.

% Szczegóły tej s ^ a w y ' ^ ą ^ ą ^ p u . ;  
ją c e : ?:? ■  .

W  końcu kwietnia: r. b. policja 
o trzy m ała  poufne zaw iadom ien ie , iz w 
Łodzi baw i członek  Ćentjralnego Kom i- 

. te tu  KomuoLsJXS7'IlS L E 8 r lli R obotniczej 
P o lsk i Ł e o n T ip lk i .  W dniu 28 kw ie
tn ia  też  policja p rzep ro  Yideiła rewizję 
w m ieszk an iu  iŁ fpskiego przy  ul. K iliń - 
Bkiego 144. W m ieszkan iu  za s tan o  
L ipeklego , k tó ry  podał- s ię  za E d w ard a  
Z akrzew skiego . P odczas rew iz ji znale
ziono odezw y K. P. R. P. Sprow adzony 
do U raądu  Ś ledczego L ipsk i p rzy zn a ł 
s ię  do należen ia  do K.: P. R. P . P on ie
w aż zaś sko n sta to w an o , że z L ipskim  
po zo staw ał w śc is ły m  s to su n k u  tak że  
n ie jak i A dam  K ót i u tego o sta tn iego  • 
p rzeprow adzono  rew izją  p rzy  u licy  F a 
b ry czn ej nr. 5. Rewizja t a k ż e ’i tu  w y
k ry ła  dow ody niechybnie świadczące y 
n ależen iu  K ota do p a rtji kom unisty
cznej, czego się  z re sz tą  K ot nie wyparł 
nawet.

*Na sąd z ie  obaj o skarżen i rów nież 
p rzy zn a li się  do winy. L ip sk i zeznał, 
iż j e s t  k o m u n is tą  z p rzekonan ia , był 
p ła tn y m  fu n k c jo n a rju szem  i m iał za za
d an ie  p ro p a g a n d ę  k o m u n isty czn ą  w 
Zw. Zaw\ K ot by ł sk arb n ik iem , lecz  
p raco w ał b ez in te resew cie .

¡p ssaaesH

K in o  S p ó ł d z i e l n i

P l l C i l l P i i S l i l i l l
ni. Sienkiewicza JNs 40,

Oskarżenie popieml podprokurator 
S zm id t, k tó ry  żą d a ł o k a ran ia  podsąd* 
nych , o p ie ra jąc  s ię  na ich zeznaniach
na sądzie.

Sąd skazał obu oskarżonych po * 
la ta  w ięzienia z po zb aw ien iem  p raw .b ip

W y s p a  t r ę d o w a t y c h *
Kraj wyklętych od ludzi. Kołonja 
karna murzynów. Kluby sportowe
i przedstawienia kineo?atografiozne 

na wyspie. 7 mil od Kapstadtu.
U węjicia do Table Bay, o k o ło  7 

mil od Kapstadtu, na malei wysepce leży 
kolonja trędowatych południowej Afryki. 
Roben Island iwie sią wysepka, której 
czerwone dschy, drzewa i wiatraki do 
pompowania wody zdaleka miły dają wy
gląd. Wyraz „trędowaty“

zd aw n a m ieśc i w so b ie  o- 
grom  zg ro zy ,

i los tych nieszczęśliwych straszniejszy si« 
czasem wydaje niż rzeczywistość. U wiek- 
trędowatych choroba znajduje sią w sta
dium „spokojnem “, w którem nie mają 
żadnych dolegliwości i często nawet nie 
znać zewnętrznych śladów. Opieka, roz
ciągnięta nad nimi, stara się rozerwać ich 
umysł, pełno na wyspie klubów sporto
wych, wszelkiejiłatwienia dla połowu ryb, 
a raz na ty dziwi urządza sią przedstawie
nie kinem atograficzn?, morskie kipiele dla 
Ćhorych urządźone niezwykle "wygodnie, a
w ysp a  pokryta  j e s t  p iękne- 

m i kwriefami,
Pielęgnowanie spoczywa w rąkach 

męskiej służby sanitarnej, Ob3W'a zaraże
nia sii jest słaba, gdyż trąd trudno się 
przenosi, i bywały wypadki, źe żony i 
dzieci trędowatych unikały zarażenia. Wszy
stkie cięikie roboly spełniane są przez ko
lorow ych więźniów, ,‘gdyź na w yssie znaj 
duje się także kolonia karna, do które’ 
częs ‘0 oddają bu itow’niczych kacyków.

N a wysp e zna duje się

la ta rn ie  m o rsk a ,
by przeszkodzić c*ęstemu rozbijaniu się 
okrętów u wejścia do Tubie Bay. Trzy razy 
na tydzień mały parowiec przywozi pocztę
i odwiedzających krewnych i przyjąć ÓŁ

Doty chc.-fis
uw ażan o  trąd  za  n ieu le

cza ln y ,
ale w ostatnich czasach wypróbowano w 
zakładzie na wyspie -iiQwą pietodą leoze- 
nią oliwą Chanlmoogra, która, nie tępiąc 
Wprdwdtie całkowicie choroby, w ciężkich 

. wypadkach wielką sprawia ulgę. W rzadkich 
tylko wypadkach chroba, przebiegłszy swo
je .stadja, opuszcza chjre.40, a wtedy wy- 
Sipa Roben ma jednego pacjenta mniej. 
Wraca do domu na czas próbny, by sią 
przekonać, czy choroba się nie powtórzy.

(cíela (leli] M M  w Łoili
Łódź, 4.12.1922 r.

D o lary  S t. Z. g o tó w k a  17:350 17.450
f* ,  Cieki 17.290 17.430

F ran k i b e lg ijsk ie  — —
czek i 1115 1125

F ran k i fran cu ak ie  g o tó w k a  —  —
.  czeki 1210 1221)

Fr. szwajcarskie — —
„ czek i 3300 3330

F u n ty  sz te rlin g i — —
,  , c ie k i 79000 70270

K orony a u s tr . ,  0.2-t 0.25
K orony  czesk ie  .  040 550
M erki n iem ieck ie  g o tó w k a  2.25 2.40

„ czeki 2.10 2.20
M iljcnów ka 1725
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V C íz ró  i  d n i  í i é a s l ^ p T t y c Ü .

Poglądowa l&kcja podobania się mężowi. Ilieẑ odua nauka (tozaaniaJcobiet. tetagRB hurapaj? śmiechu.
M o i y k a  p o d  k i e r .  Z .  F A N D O M l B R S H l l i G O .  

Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o.godz. 3, :w diii powszednie o 5 p. p., ostatni aaąaJ o 9.13 vr. 
U W A G A :  D l a  C i k n k 6 v  B p ó l t l i .  P f f t e o A .  P a ń s t W h w y c ł i  « u t i k a  Ś O  ] « e .  D l *  U r a ę d n l k ó w  P a f i s t w o w y e h  2 6  p r o c  » A - w y j ą t k i * ! »

s o b ó t ,  u i e d u i e l  i  ć w l ą t . .
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I teraz jeszcze czas.

J asion k i m ęzk ie
modne fasony 9S.— 3 5 ° ° ^

s weluru 124.— HO.— 8 5 000

a  a n < ; l e U .  t o w a r ó w  1 2 5 0 0 0> 1 » ; ’ i

Kurtki na  fu trze
t  futrr.anem kota, 225 — 1 9 5 ^

My sprzedajemy wczetniej 
zakupione zapasy dziś znacznie 
taniej, niż jesteśmy w  stanie 
zak u p ić  do we zapasy.

G arnitury m ęsk i*
■ dóbr. saewiolu 110.— 90.— 75000

a prima bostonu 150.-* 125«»
■ kamgarnu IM).— I 2 5 000

F u tra  sp o rto w a
a kein futra SM.— 8 25000

P alta  d la  c h ło p có w  n. podane*. 17. -  1#.- I5000

Szmechel i Rozner. Łódź
Piotrkow ska 100, F ilja  160.

„ A d o l f  R o s e n t h a l “
w)a€ciolel E. E p s te in  

DZIELNA 18.
Sprzedat hurtowa i detaliczna .

W yrc bósr b aw ełn ian ych
Tow. Akc. „Krusche i Ender“. 

W yrobów tryk otow ych
Spółki Akc. „Hirszberg i Wilczyński“. 

C hustek  w ełn ian ych
\  Fabryki A. A. Piaskowskiego.

C E N Y  F A B R Y C Z N E .  2992-8

O s t r z e ż e n i e .
W posiadaniu dow 06w, 16 agont ogłoareniowy Ignacy 

Llbraeh, podając slq nadal za Tspólwłałeieiola Agencji Kekia- 
mowo-Wydawnt«zeJ „PKKA*, dopuezcr.a alę cr.ynów nielojalnych 
względem P. T. Klljenloii. nluiejsrym komunikujemy, ił p. Li
brach nio Jest ani współwłaścicielem oni «latym pracownikiem 
■ asf.ej Agencji. Pracował on ostatnio Jako agent samodzielny, 
obecnie pozbawiony icala ł pr*e* Da* równic* prawa akwizycji 
samedslslnsj .cla naoiych wydawnictw Wobec powyiezeao pro- 
almy P. T. KUJentelt, by darząc nas uadal oennem zauranioin, 

. ładnych alecon dla AgenoJI p. Libraohowl nio ti dni olała.
Ponlnwai p. Librach występuje często pod fałsaywem na* 

«wiekiem D-ra Lubicza, lab podaje się ra współpracownika rót- 
nych plam miejscowych, praeto podajemy Jego rysopis: Małego 

tn, rudawy blondyn, łysy. Wąsy 1 brodę goli, noil binokle.
Z powaftaniom 

Agencja Reklamowo-Wydawnicza
„ P  E  K A‘*

Łódź, ul. Kilińskiego 99

w z ros

K T A  R A T Y I
Waielką garderobę męską i damską, obuwie, roimalte to

wary łokciowe, bielizną 1 t. p.
UWAGA! Wykonuję wszelkie obstalunki podług 

najnowszych fasonów.
„EKOHQMJA“ , Górny Rynek B/s.

D/rekcja korcortów: Aifred Strauch, Dzielna 14. Tel. 13 86

ł a l e f .  IS-B4. 
O a ie la a  J *  20Sala Filharmonji 

PBĄTEK, äS*,8gtt 12 wp0łu-1„.

P o r a n e k
p oem atów  tan eozn ych

Wykonawczyni

Dina D o liń sk a
l e a k a m H e  I n t e r p r e t a t e r k a  t a ł a t o  

k l i a y e a n y d i i
Program poranku: Schubert Taaieo starowiełeóaki. Va> 
g a e r  .Kol Nldre* (Psalm 130) aagnef.Hoena dsieeiona. 
W i-tsB"! Krakowiak L.«*»ei- Wale CW»#1«  Proludjum 
F rim l Kaatazja indyjska L : u t  Druga rapeedja wą- 

glaraka.

PIĄTEK, ¡i‘„MESS 
TylHo jeden KONCERT

h a d j e ż o a

P L E W I C K R ] R
Niezrównana wykonawczyni roataosów cygańskich 

or z pieśni ludowych rosyjskich.

Przy fortepianie: B o r i s  M a tu s ie .  
Szczegóły w programach.

dnia 10 grudnia 
o g. 8 i pół wUe*.NIEDZIELA,

W i e c z ó r  poematów taneeznych
Program wypełni

N in a

D o l i ń s k a
Program: P » tf « r m a k l  Menoet S c h u b e r t  Moment u»a- 
zycuiy. C x « ik « a tak l l o a u i  op. 5 S iin l> ta » K a  Ta- 
niec askUletAw C hopin  Wale A-moll. B e e tl ia a e a  
Taniec z noiam C b ap in  Rtude K-dur PSwzart AU«

filie ty do nabycia w kaaie Pilharmonji aoSteaske o<d IÓ
do 1 i ad 1—7 w., w ciads, i ftwłęta osj TO de 1 I ad 1—6+}.

Q rudzieii 1982. 
NIEOZIELA

i------k 'W
\  N o t a t k i ^

Pytanie: e o

podarujemy ?
Odpotrteflzl zimjdoleiny«nlnlelszem ojłoszenin
podajemy tylko częśó naszego ogromnego wyboru.

Męskie: palta
ulstry
garnitury
żak ie ty
spodnie

Damskie: palta
ko stiu m y  
bluzki ,
sukienki
sweafcry

Dziecinne: palta
ubranka
su k ien k i'
ozapki
sweutry

n a w m m

Materjały r6żne B < ¡Bieliznę damską
tutejsze i zagraniczne | ' Obuwie różne

O vf*

E m i l  S z m e c h e lfj  ■ T '. • • j \ * .• *•
Piotrkowska 98 róg Przejazd, tel. 7 —2 k

sypialnie, stołowe, ar*ąiłist»U 
kuchenne, szafy, lóika, krzesła 
wiedeńskie oraa wszystko o® 
wchodzi w zakres m eb U r« ^  

stolarski.
Ceny konkurencyjne!

W. PRZBŹDZIECKI 
Piotrkowska M  103.

M eble!
Różne nowo i używane; sy- 
pialka, białe, stołowy, sza
fy białe, dobowe oraz oto
many. leżaki, binrko. —* 
Spizedaje po cenach pr/.y- 

etępnych.
Piotrkowska 261, sn. 4,

II piętro, front

N a  w y p ł a t ę
firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, towary damskie i 

męskie 
CH. MARKOWICZ i S-ka 

Piotrkowska 37, w podwórzu/

D am skie palta , 
Suknia, 
Bluzki, 
Spódniczki, 
F artu ch y , 

oraz B ieliznę  
sprzedaje najtaniej 

firma

175 Plctrłiowska 175
ŁÓDŹ.

p ie tru k  llesryk zsgabłt kart» 
I  powoisnla, wydaną w P. Ł  U- 
Łódf I kartę od paszport«, wy
daną prze* Widzewską Manufafc*
t« l ________  iQTijzf
Potrzebne “.‘Ki*1»-1
aeagarna do fabryki aianrowa' 
del. Wladomotd św. Jakóbt
I-**« piętro. 307'1O—i

stouorzyuenie HomUoocto Polskich
P io trk ew ek a  108./

W dniu (ksłtiejssym (środa 6 b. m.) o godz. 7 
wieca. w pierwszym i  o 8-ej wieea. w dru

gim terminie odbędzie się

Ogólne Nadzwyczajne Zebrania 
Członków Stowarzyszenia

Na porządku dziennym sprawy bardzo ważne.
Prosimy Sz. KoL o nieodzowne przyby- 

cie. Zebranie bowiem prawomocne będzie bez 
względu na liczbę obecnych.

ZARZĄD.

Ogłoszenia drobno.
W ł^ysław zagablDoltaek

* ' karlę powofaaia, wy daaą
prtzes P. K. U. Piotrków, oraa 
weksel, wydany przez dłntnilw 
Btszzcryka na sumę Mk. 100.000 
iZoitowśII Stanisław zagüHTT 

piłzrort niemiecki, wydany 
w ŁodaL_____________ 3088H3
P ras H it \  zagobił ksrtę zwoi- 

nicla z wojska, wydaną przea 
>1 p. ctęlklej artylerii w Miepo- 
łomlcacb, erac dowód ozobitty, 
wydany w Kainie Grabica, sttr. 
Piotrkowskiego.________ 3069—»

Potrzebna
ak'earo *9. pralnia. BCCO—8

P o t r z e b u j ę  3 S d 3 ® r
ztolaftkich, Prewnowaka 3Q. _

P o t r z e b n y  Ĉ V « “S.
fryzjera, Oabernatsraka >9. 
DołUk- Vi'.ltDiy zagubił pert 
A» f«| zawierający paszport nie
miecki, wydaay w Łodzi, leglty* 
zaację m  breś krótką L. 57931, 
kartę beiter. arlopa, wydaną prz** 
P. K. U. Ł ó it, legitymację N. P. B. 
i książeczkę p. Z. Z.  .Praca*. .
f/ r ł n l n n  «aeigiczna uatciar- / i U O i n a  ka petreebna w
atarzzą pannę. WtadomoM zkiepc 
jaroolńaka, Piotrkowska 121. _ 
TJ a ¿Iną I pieeek. padał, Vialty, 
* l wabi sią Bobik. Znalazca od
prowadzi aa wyBagrodzenlem 
uL Zawadzka 1. Qał>rsyńzki. Na
prawy właleiciai będ
ale ścigany.

ędzte sądów- 
3071-»

1 U m  aaa^ ł*  ra,e* 
1  U# I I I .  u n i te  wilk, wa
bi się .Aza*. Łaskawy znalaxe«
odprowadzi aa wyaagrodaeniaM, 
Piotrkowska Ne 121, Jarocińska 
Nieprawy posiadacz będzie po
ciągnięty do odpswlcdzlilnoćeL

8003—J'

Dr. med. BRAUN
Ipoofaitota

Chorób 
syeh, moeaaploioWyah. 

Prayjaz. » - ! ,  i - e ,  pastS t - *
PotaSSeva 23. !

Dr. t  SZREIBER

Taniej nM na Piotrkowsklsj, w 
Is] samej eeirte Jak na Starów
ce, poleca gotowe ubrania no
wel nływao* polaki sklep ubrań 

a  n ifP liV , nl. Nawrot 41, 
róg Kiltriekiega.,,

\v
{ eiSNUBWIOSA t. 

Pzzyjnrq)« od 3—7 pp.

płacę 100 proc droiej 
brylanty, z^by

ta złoto
___ atnozne

garderób«, kapy plnstAws oraz 
szsle czarno. Proszę aię pnsoko- 
nać. Zachodnia Ni 32, poprzeczna 
•noyoa, 1 p m. lii. L. itiUoit. JJ

Cłirzeicljd&sUl Jarmark łódzki
4 4 .  P io t r k o w a k a  4 4 .

U nas najtaniej, bo na I piętrzą
Polecamy obficie zaopatrzone w modne i sezo

nowe towary wszystkie nasze działy. 
Wełny, Kamgarny na garnitury, palta i snknie.

Podszewki, Białe towary bieliźniane. 
Ręczniki, Barchany, Flanele, Chnstki, Kapy, 

Kołdry, Trykotaże, Galantcrję, Obuwie. 
Gotowe ubrania. Palta  damskie, męskie i dziecinne 
Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia.
ITwro rra - ' pp- Urzędnikom l Urzędnicskom, jak rów- 
U Y t t lp i l .  nieś szerszym aferom naszego apołeczo**

n a  M t y .

1 w j s « «  w s 9  ’w i i w u i i i w . i n r er d ru k a rn i .P m c a “, Pr/.«jaad a. Redaklur odpowieidtalojf PAWKŁ (JKiiANlAiu


